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('roczystośó pojednania,
"W senną rocznicę zgonu Immanuela Kanta, 

a więc 12 lutego, zbiurą się w Królewcu wszy 
joy  niemieooy „wolni myśliciele", aby uczcić 
pamięć tego „największego" filozofa, jak go na­
zywają Niemcy. Dziś nadeszła z Paryża wia­
domość, że franouscy „wolni m yśliciele', tw o­
rzący usobny związek, postanowili wziąć gre­
mialnie udział w tej uroczystości, a znaczna 
ozęść francusk oh deputowanych i senatorów 
przyłączy się do nich. Tak myśląca Francya 
pojbdzie w gościnę do myślących Niemiec. Jak 
na wigilijną wiadomość, wygląda to bardzo 
p .ęknie. Możnaby pomyśleć, że nadchodzą cza­
sy. w których się ziści wielka zapowiedź. „Po­
kój ludziom dobrej woli !“ Niedawno francu­
scy politycy złożyli w ;zytę angielskim, a ci na­
tychmiast oddali ją tamtym i wtedy, trącając 
się K.elicbami, wołali oni wdzyscy: „Nic nas
nie dz ie li!' Teraz znowu na wiadomość, że 
„myśląca" Francya jednie do Królewca z oli­
wną gałąź aą, rozległ się w Berlinie radośny 
ok rz jk : „W ogezy uż nie są granicą między
wrogami! W iek X X  będzie wiekiem zbratania 
się narodów —  świta zorza wiecznego pokoju!" 
I  rozpisując się o tem po niemiecku długo, sze­
roko, rozwlekle, kończą berlińskie pisraa wnio 
sHem. Ze prawo brutalnej siły będzie zastąpio­
ne siłą łagodnego pi-awa, nie będzie wojen, nie­
nawiści, oiemięstwa!

„Za dużo kwiatów£a — jak mówi Kalohaa 
w znanej operetoe Offenbacha. Za dużo ich, bo 
są puste, bo nie ma w nich zawiązków, z któ- 
ryor. powstaje owoc. Jakie etyczne fakta upra­
wniają do mn.emania, że zbliżają H1ę czasy u- 
szanowania prawa? Zawsze jeszcze jest ono 
bezsilne, pomiatane i pogardzane, je£< u nie stoi 
za mam polieyant z szablą, a w rezerwie żoł­
nierz z bagnetem. Brutalna siła, pizeoiw której 
tyle fcię deklamuje, w ójta, o której tak wiele 
złego się mów i, zaw sze jeszcze czasam użycza 
siły prawu. Czy było kiedy większe prawo nad 
prawo nasze do samoistnego bytu, do utrzymy­
wania włamuj narodowości, dc posługlwauL się 
swoim językiem  ? Ale to prawu nie miało za 
sobą brutalu- j siły w momencie wielkiej naszej 
katastrofy i dziś jej nie ma — więc oto cóż się 
z  niem fziąje w ojczyźnie Kanta, w kraju, z 
którego teraz się rozlegają okrzyki niemieckie 
c wiekn X X , jako wieku zbratania się naro­
dów ? Dość tu przypomnieć dwie ostatn e wia­
domości : działalność bractwa hakaty rozcią 
gnięto na Prusy Wschodnio, w których stolicy 
będzie się odbywała u stóp posągu Kanta uro­
czystość pojednania francuskich wolnych my­
ślicieli" z m em ieckim i; a jednocześnie w Wiel 
kopolaoe zakazano nauczycielom narodowości 
polskiej bkładaó swe oszczędności w polak1'ch 
oank&i i, bo one zawadzają germanizatorom. Czy 
to ni« jest panowanie uąi bardziej brutalnej si­
ły ? — stokroć brutal niejszej od wojny orężnej?

Ci, którzy rozprav it-ją o wiecznym poko­
ju, a klątwy rzucają na w oju j, jako na ja­
skrawe przejawy brutalnej siły, — wszyscy ci 
„wolni myśliciele", którzy wybierają Bię do 
Królewca na wielką „uroczystość pojednania", 
budują gmach przyszłych stosunków między 
narodami me od fundamentów, ale od dachu. 
Nie hodują, ale robią kwiaty. Tomasz Carlyle 
powiedział w jednem ze nwy< h pism .̂John 
Stuart Mili i ja  we wszystkiom lię igadzamy, 
tylko, zawsze mam 7 o 1 nienne zdania, co do­
wodzi, że zdania są irdzo małe warte między 
•ndźm., którzy się szanują i kochają". Znac y  
to, że może być zgoda i przyjażr między lu Iz- 
uii odmiennych przekonań, jeżeli oni wzaje­
mnie się szanują i jeżeli są uezoiwi 8 cyw ili­
zowani Bo można mieć trafne zdania w złej 
intencyi, a błędne zdanie, zrodzone z takich 
wzniosłych pragnień, które są piękniejsze od 
najoardziej logicznego zdania. Rzeczywista war- 
wDŚó przekonania zaieży od charakteru człowie­
ka, który je  wygłasza. Dopóki o wiecznym po­
koju i o zbrataniu się narodów deklamują ci. 
którzy jednocześnie są miechami w kurni1 ha- 
katystycznej, dopóty najtrafniojszein będżię 
Byrom. zdanie o wojnie: „Ohętrie nazwałbym 
ją najwrtrętniejsza rzeczą, gdybym nie był 
przekonany, że ona ratuje Świat od trwałego 
panowania pleśni, podłości i zgnilizny . Kto 
chce wiecznego pokom, powmien przedewszyst. 
kiem przekonać lućb i o konieczności szanowa­
nia się wza emnego, o szkodliwośoi jątrzenia, 
szczucia, oczerniania. Te chwasty Dujnie teraz 
się plenią, tak bujnie, jak  może nigdy prze 1- 
feem. Zdawać się może, że druk wymyślono po 
to przedewBzystkiem. aby przekonać ludzi, że 
oni są wilkami i że jedyną dobroczynną instytu- 
oyą, jedyną cywilizacyjną jest kryminał. Nie 
truchleje moc n en aw iści, rozlanej szeroko, 
strojącej się raz w szaty patryotyzmu, iuuym 
razem w togę socyalistyoznego trybunv Niech 
zwolennicy wiecznego pokoju to przedewszyst- 
kiem staraja się wyplenić, a uwierzymy, że 
przyjdzie kiedyś szczera uroczystość poje- 
li au.a.

Zanim to nastąpi, zawsze jedyne otucha 
uędzie spływała po promieniu gwiazdy be- 
tleemsKioj__________ _________

Alarmujące wieści.
Gdyby prawdziwa była olioc połowa tyen 

wiadomości, które nadohodzą z Londynu i No­
wego Jorku o zatargu między Rosyą a Japonią,

toby wejna między niemi już była nietylko 
postanowiona, ale rozpoczęta. Zapewniają, że 
ona te państwa juz się uzbroiły i jednocześnie 
szukały pożymzki na amerykańskich giełdach, 
które judnak nie dały im ani grosza. Zapewnia­
ją dalej, że Japonia z konieczności powiedziała 
sobie, że niechże wojna karmi wojnę, jak to w 
Europie mówiono trzysta i dwieście lat temu, 
natomiast ftosya. przekładająo nowoczesne zdanie, 
że aby toczyć wojnę, trzeba mieć pieniądze, pie­
niądze i jeszcze raz pieniądze, zwróńła się do 
rządn berlińskiego z prośbą o pozwolenie za­
ciągnięcia półmiliardewej pożyczki na niemie­
ckim pieniężnym rynku, a ów rząd na to się 
zgodził, bo liczy na to, że płacąc grzecznością 
za grzeczność, Rosya ustąpi Niemcom w roko­
waniach o traktat handlowy. Muj^c takie przy­
rzeczenie rządu berlińskiego, a więc już jak Dy 
mając pieniądze na wnjńę, Rosya wrzekomo 
rozkazała swym eskadrom śródziemnomorskim, 
z których jedna stała w Bisercie, a druga w 
Pireusia, odpłynąć na wody japońsk i. Londyn 
i Nowy Joik  fabrykują jeszcze mnóstwo innych 
alarmujących wiadomości, np. zaoewniają, że 
Japonia zakupiła wszyscek węgiel w portach 
oceanu Spokojnego i że swą flotę już zgroma­
dziła przy koreańskich wysepkach, u wjazdu 
do zatoki Peczyli, aby nie wpuścić nadpływa­
jących okrętów rosyjskich, zamknąć zaś te, 
które już są w Port-Arturze; a że Anglia u- 
zbraja swe eskadry, stające wPorismouth i De- 
yonport, poozem wyszle je  do Wej-haj-woj, 
która-to morska twierdza znajduje się naprze­
ciw Port-Arturu, po drugiej stronie zatoki Pa- 
czyli. Trzeba tu jednak lodać, że Londyn i No- 
wy Jork rzucają takie alarmujące w eśei nie 
stale, lecz na przemian z doniesieniami pokojo- 
wemr : jednego dnia robią wojnę, drugiego po­
kój, potem znowu wojnę, i tak ciągli od dni 
najmniej dziesięciu. Widocznie więc w tych 
nnastaoh toczy się nu. tle ‘ tych alarmujących 
pogłosek o ma ącej wybuchnąC wojnie miedzy 
państwami prawdzi wa wojna giełdowa o kursa 
papierów wartościowych. Rzeczy wymość jest 
niezawodnie inna. Bardzo długie roKowania 
między Japonią * i Rosyą wskazu ją, że oba te 
państwa rade są uniknąć orężnej rozprawy, obu 
rozumisją wielką je j trudność, a małe zyski. 
Istotnie, za słaba est Japonia, aby gruntownie 
pokonać Rosyę, która znowu wie, że gdyby 
rozbiła wojska japońskie, wnet otrzymali by od 
Anglii, a może i od Stanów Zjednoczonych, 
wezwanie do rozpoczęcia układów o pokój. 
W takich warunkach nie warto ryzykować. 
Spór tocny się między niem" o większą lub 
mniejszą dozę japońskiego wpływu n» Koreę. 
W  Tokio są prze onani, że Rosya za przywła­
szczenie sobie Mandżur, i za mało daje Japonii 
przywilejów w Korei, — odwiotuie Rosya są­
dzi, że daje ich dość. Targ trwa jeszcze, nara­
dy się odbywają, żadna strona nie myśli ich 
zrywać, żadna nir wygłasza ostatniego słowa, 
a zatem wolą one chu ły pokój, jak dobrą woj­
nę. Niezaprzeczenie, możliwa jest. ona, bo cho­
dzi o rzeczy ważne, ale ponieważ widoczna 
jest także c .ęc nniknienia. je j, przeto dość jest 
prawdopodobieństwa, że do niej nie przyjdzie, — 
przynajmniej na razie.

Sprawa p. Kulerskiego.
W  Pozuańskiem znowu rozwinęła się za­

wzięta walka między „ludowcami" a „narodowca­
mi ", przyczem p. er wszy raz się zdarzyło, że na 
parlamentarne Koło polskie napadają nie lu­
dowcy, lecz narodowcy, ale bo też okazało mą, 
że w tem Koie przewaga po stronie ludowców, 
Powód do walki dał p. W iktor Kulerski, re­
daktor Gazety Grudziądzkiej, wybrany niedawno 
posłem do parlamentu na przekór postanowie­
niu legalne władzy wyborczej, jaką jest pro- 
wincyonaluy Komitet Centralny, który na o- 
kręg chojnicko-tucholski postawił innego kan­
dydata, należącego do obozu narodowców. Lu­
dowiec p. Kulerski nie cofnął swej kandydatu­
ry, jak powinien był uczynić nietylko na mo­
cy ustawy wyborcze,, jaką społeczeństwo samo 
sobie nadało, ale także na mocy układu m.ędzy 
ludowcami a narodowcami: Ogłosiło jego pismo 
secesyę, czyli zerwanie narodowej’ solidarności, 
ludowcy forsownie poparli p. Kulerskiego i prze­
prowadzili jego wybór. Komitet Centralny su­
rowo potępił tę secesyę, to złamanie statutu 
wyborczego i układu między stronnictwami, 
wi aszcie takie podeptanie solidarności, jedynej 
siły, która w walkach wyborczy ch z Niemcami 
jeszcze pozostaje Wielkopolanom. Zaraz po wy­
borach opinia [>ubliezua oświadczyła się za nie- 
przyjęciem p. Rulerskicgo do Koła polskiego i 
za zmuszeniem go w ten sposób do złożenia 
mandatu; w każdym zas raz e chciała op;nia, 
aby Koło przez nieprzyjęcie p. Kulerskiego do 
swego grona publicznie potępiło secesyę. Tym ­
czasem Koło postąpiło chw 'ejnie. Uznało ono, 
że p Kulerski złamał narodową solidarność, ale 
przyjęło go do swego grona, a to dlatego, źe 
- wedle obowiązującego dotąd statutu Koła mu- 
i ono przyjąć każdego posła Polaka'1.

Ludowcy tryumfują. Główny ich organ 
Orędownik napisai te krótkie słow a; „W ięc [ak­
ie  jest ze „zdradą* Kulerskiego 7 Aby zdradzić 
sprawę narodową, także trzeba głowy, — złej, 
nieuczciwej, zawsze jednak Rowy. — A ugc - 
dowcy pol azali, że me posiadają ani dobreń ani 
złej — ">oprostu byli . są bez głowy*

N&mdowcy są niesłychani : wzDurzem. Ich 
dzienniki zapełnione są artykułami i bstami 
obywateli przeciw Kołu polskiemu. Dla poka­
zania, jak się ten obóz zapatruje na postano­
wienie Koła,’ przy taczamy t.u głos weterana par­
lamentarnego, byłego puał& rl c>masza K ozłow ­
skiego Pisze on -

„Nad wyraz przygnębiające wrażenie mu­
si wywołać w jpołeozeńatwie naszem uchwała,

!. lo ła  polskiego, sankcyonujica secesyę. Tyle lat 
walk., tyle starań o wzbudzenie poczucia soli­
darności w narodzie jedną uchwałą w puch roz­
bić — tego po prostu nikt, kto w pracach tych 
biał udział, nie ziozumie. U ozeno bas w domu 
od wczesnej młodości, że ten brak jedności, ten 
brak; poczucia dla poddania się władzy, ta w y­
górowana żądza wolność1, przeradzajaca się w 
swawolę, to osławione liberum veto zgubiło Pol­
skę, a teraz wśród ' ajzaciętszej walki o m ato­
wanie bytu narodow-go, popaść w te sume błę­
dy, to przechodzi r uje pojęcie, a z pewnością 
i większej części spjRczeńsiwa. ,

„W prawdzie Kolo potępia w zasadzie se­
cesyę, a uchwałę swą motywuje względem na 
ustawy swe dotychczas obowiązujące, ale są­
dzę, że w całym święcie podwaliną każdej czyn­
ność1 są prawa krajowe, obwiązujące wszystkich, 
bez wszelkich wyjątsów, czy to sa osoby, czy 
korporacye. Naszem prawem krajowem jest na­
sza organizacya wyborcza i wszyscy mus.my 
jej się poddać, czy nam jebt mniej lub więcej 
sympatyczną. I  K ołc pilskie, jako korporacya, 
jako owoc tej naszei organizacji, powinno by­
ło do naszych praw się zastosować. Koło ma 
nietylko bro ,ić naszych spraw w Berlinie, ale 
także dawać chlubny przykład poddania się 
prawom krajowym.

„Koło w pojęciu naszem jest delegacją za­
graniczną, delegacyą nie poszczególnych powia­
tów, tylko całej Polski pod zaboiem pruskim. 
Na cóz nasza praca w domu zejdzie, |eżeli 
pierwszemu lepszemu ambitnemu człowiekowi 
zechce się po za naszą orgamzacyą sięgnąć po 
krzesło poselskie? Ufny w ustawę Koła polski u- 
go, a oparty na doświadczeniu, liczyć on będzie 
i może na przyjęcie do grona posłów naszych. 
Zamieszacie pojęć, co jest godzi w em albo nie- 
godziwem, musi objąć szerokie koła społeczeń­
stwa, a trudno Lęd.::e rzecz raz zepsutą na­
prawić

„Zmiana ustaw Koła polskiego już na nio 
się nie przyda, bo przeciwnicy soudarnośc. i 
sec6syoniśol dostali bron do ręki, którą w c ,>  
wać będą. To też leży, jak na dłoni, że kn idy 
z tych panów powie swym adherentom: .K oło 
zmieniło swe ustawy, aby się pozbyć pana K u­
lerskiego". Jeśli Koło polskie ma zamiar, jakby 
się zdawało, zmienić swe ust&wy, czyż może 
dzisiaj juz przeczuć, jakie figielk będą wyprą 
wiać secesyoniści, aby przeciwko tym sztu­
czkom paragrafami s:ę zasłonić? Czy Kolo my­
śli n<* W żdą rhnri.ę i .'lityczną se™ r  parasol 
sprawiać? Idę dalej — bo odmawiam każdemu 
secesyomście prawa mianowania się Polakiem.

„"Walka o zasady jest konieczna i zba­
wienna, ale z chwilą, kiedy naoze komitety cen­
tralne wraz z delegatami powz ęły ostateczną 
uchwałę, sprawa skończona, a kaźoy dobrze 
myślący Polak winien je j się poddać. Serde­
cznie przykro mi, że w poczuciu obowiązku 
muszę wylać mój ból, skargę na K oło polskie, 
ale jest mojem glębokiem przekonał lem, po- 
wziętem sine ra et studi d, że Koło naszej spra­
wie źle się przysłużyło. Daj Boże, abym się 
mylił".

Po taFiem wystąpieniu p. Kozłowskiego 
posypały się jak z rogu obfitości nrotec’ty pod 
W ereir  Koła polskiego, aż wreszcie więaszość 
członków Komitetu Centralnego na Pr iso Za­
chodnie. gazie leży wyborczy okręg p. Kuler­
skiego, ogłosiła następujące .oświadczenie":

„Pan W iktor Kulerski i pociec nmy jego, 
urządziwszy, i to niestety ze skutkiem, przy 
ostatnich wyborach do parlamentu niemie­
ckiego w okręgu cho uicko-tuchoiskiin secesyę, 
wyłamał1 gię tem samem z naszej urguniza- 
c.yi wyborczej i zdrożny dal. przykład, niepo­
słuszeństwa , wobec naszej najwyższej władzy 
wyborczej.

„Dlatego ówczesny centralny komitet, w 
którego okiad wchoazili i niżej podpisani 
członkowie, poczuwał cię do obowiązku założyć 
protest irzeoiwko przyjęciu samozwańczego po­
sła do Koła polsk iego w Berlinie, wychodź ąo 
z tego założenia, że stać winien w pierwszym 
rzędzie na straży porządku i ładu, bez któ­
rego żadne społeczeństwo zdrowo rozwijać się 
nie może

„Proust ten jednak nic znalazł uwzglę­
dnienia pożądanego w Kole polakiem, czego 
sobie wytłómaozyó nie jesteśmy w m *mosoi, 
chociażby już z tego względu, ze p. Kulersk. 
uznał za rzecz stosowną pochwalić w dosadnych 
słowach secesyę.

,. Nie może być naszem zadaniem wdawać 
się w ocenę szczegółową odnośnej uchwały K o­
ła polskiego, ale ograniczamy się na podniesie­
niu tego faktu, że wytworzyła cię  ̂ »  ten spo­
sób sprzeczność między Kołem pobikiem na­
mi tak co do pojęć o solidarności, opierającej 
się na naszych organizacjach wyborczych, jako 
i co do konsekwencji, z tych Dojęó koniecznie 
wypływających.

„W obec tego powiedzieć sobie byrismy 
zmuszeni, że nie' stoimy juz na ;ym gruncie, 
na którym, według naszego zdania, stać wT"iiiQ 
Koło polskie, jako wykwit narodowi, legalny 
i. legalizowany przez uprawnione dotąa orgai i- 
zacye wyborcze polskie, i że zatem naszą dal­
szą działalność w centralnym komitecie uweżs 
my za nieodpowiednią. Dlatego składamy ni- 
niejszem nasze mandaty w  ręce naszych wybor­
ców, panów delegatów."

Oświadczenie to podpisał: najwyoiuU.ejs1
nasi politycy w Prusach Z Qchodnic.i, pp. Leor 
Czar.iński, X . dr. Antoni Wolsziegier, X  dr. 
Feliks Tbokarski i Stanisław Sikorski.

Mamy więc znowu przed sobą bolesuy 
obraz rozterki!

Korespor d^npy e.
Wiedeń '23 grudnia, 

Kwesty a narzucenia Izbie noweye regulaminu. 
U fag: p. Ebenhocha o tej kwestyi, tudzież o mo­
żliwości pokonanie obstrukcyi. Wychoditwo s 

A ustro- Węgier w roku ubiegłym.)
(y). Kwesty a narzucenia Izbie nowegc 

regulaminu, o której mów oco wiele po zam­
knięciu ostatniej, tak z gruntu bezpłodnej se­
s j i  Rady państwa, zeszła na razie znów z po­
rządku dz:ennego. Z głosów prasy półurzęao- 
wej wnosić można, że rząd stanowczo przeciwny 
jest zastosowaniu tego nadzwyczajnego środki 
ratunkowego, a j»k  sobie opowiadają w sfe­
rach wtajemniczonych, przeciwny jest głównie 
diatego, że wie, iż żadnymi argumentami nie 
potrafiłby przełamać oporu Korony przeciw te­
go rodzaju niekonstytucyjnemu zarządzeniu. 
W obec tegc nie pozostają n.o innego, jak ty l­
ko czekać, czy sama Izba nie zdobędzie się 
kiedy nu in icjatyw ę zmiany własnego regula­
minu, a tymczasem powinno się stosować śro­
dek, polecany przez p. Ebenhocha. Rada zaś, 
jaką dajt p. Ebenhoch. jest ta, aby dzisiejszy 
regulem..i energ.czniej stosować, niż to ma 
miejsce- W  jaki sposób ma to się odbywać, 
tego me mówi on wyraźnie, wszelako, opiera­
jąc się na swem długoletniom doświadczeniu 
parłamentarnem, zapewnia, że i dzisiejszy re­
gulamin wystarczyłby na udaremnienie nie­
jednego manewru obstrukcyjnego, byle był sto­
sowany energiczniej. Podstawowym warunkiem 
jednał ku temu j< st, aby prezydent Izby miał 
za sobą znaczną większość, która-by aprobowa­
ła zarządzenia jegc, będące nie na ręirę ob- 
strukcy on idtom.

Widocznie tedy ma p. Ebenhoch na m y­
śli zarządzanie długich posiedzeń, a przede- 
wszystkiem bezwzględne i konsekwentne zasto- 
sowywanie przysługującego prezydentowi prawa 
odebrania głosu posłowi, który pomimo dwu­
krotnego upomnienia odbiega od przedmiotu i 
nie mów1 ściśle do rzeczy. Tc byłby istotnie 
środek bardzo skuteczny, bo o tem,( czy Kto 
mówi do rzeczy, czy też odbiega od przedmio­
tu obrad, deoyauje w myśl obecnego regulami­
nu wyłącznie sam prezydent. W olno tylko po­
słowi, któremu odebrano głos, a który utrzy­
muje, że trzymał się przedmiotu obrad, odwo­
łać się do pełnej Izby, czy pozwoli mu aałej 
mówić, — owóż właSaie na to potrzeba by, aby 
prezydent iniai za sobą sftuą większość Izby, 
ktoraby utrzymywała w mocy każde jegc  za­
rządzenie Ażeby jedrak takie dokładne stoso­
wanie d j skrecyonalnej władzy prezydenta po­
łożyło tamę wybrykom obstrukcjjnym, na to 
potrzeba, ażeby prezydent był człowiekiem e- 
nergicznym i aby z natężoną uwagą słucha! 
każdej mowy, wypowiedzianej w Izbie, i przy- 
tem oryentował się szybko, a nie żeby dopiero 
na drugi dzień z gazet, lub z protokołów steno­
graficznych dowiadywał się o tem, źe poseł po­
wiedział coś niestosownego i karał go za to do­
datkową naganą z której nawiasem mówiąo, 
posiew j3 nic sobie nie robią.

Zastanaw ia się wreszcie p. Ebenhoch tak­
że nad zalecaną przez niektórych polityków 
zmianą gabinetu, jako, zdaniem ich, nienawo 
dnem lekarstwem na uzdrowienie parlamenta­
ryzmu austryaokiego. Doradzając tego środka 
utrzymują owi politycy, że mają ze sfer cze­
skich zapewnieuio, iż jeżeli (Jzcsi otrzymają 
bodaj tę salystakcyę, iz obaią p. Koerbera, 
wówczas chętnie przyłożą sami rękę do zmiany 
regulaminu i do wytępienia obstrukcji. Owtoż 
p. Ebenhoch dochodź1 do bardzo rozumnej kon­
kluzji, że kto taki środek doradza, ten nie jest 
chyba szczerym zwolennikiem zdrowego par­
lamentaryzmu, bo przez to podkopałoby się 
główną zajadę konstytucyjną Przed zwycięską 
opozycyą nietylko może, ale musi ugiąć się ka­
żdy rząd końscytucyjuy i musi ustąpić, jeżeli 
ona tego zażąda, ale n 'gdy  przed obstrukcją 
Dymisya zaś gabinetu dr. Koerbera w obecnej 
ohwiU byłaby Właśnie tryumfem obstrukcyi, 
musiałaby oddziałać demoralizująco na cały a- 
strój pailamentarny i stanowiłaby bardzo nie 
bezpieczny pieceaens na przyszłość.

W  tutejszea towarzystwie przemysłowem 
miał tymi dniami adwokat dr E -neit "Weisl 
nadzwyczaj zajmujący odczyt o ruchu emigra­
cyjnym w roku ubiegłym. Na podstawie zebia- 
nyoh troskliwie dat doszedł prelegent do kou- 
kiuzyi, ze od czasu wędrówki ludów nie widział 
św ift tak masowego przenoszenia się ludności 
z inięjca na miejsce, |ak w roku ubiegłym Eu- 
-opa PrztsziO dwa miliony ludzi opuściło swe 
dotychczasowe^ siedziby i ruszyło w świat, po 
większej części za Ocean, szukać nowej ojczy­
zny. Niestety Anstro-W ęgry zajmują w tym 
ruchu prawie pierwsze miejsce, gdyż od 1 li- 
pca J 902 do 30 czerwca 190? stwierdzono urzę* 
downie przeszło 220.000 wypadków wycbodztwa 
tylko do Stanów Ziednoczonych. Jedynie TPło- 
chy dostarczyły cokolwiek większego kontyn­
gentu emigrantów, niż Austrya.

Co się tyczy narodowości emigrantów 
z Audtro-Węg.er dc Ameryki, to pierwsze miej­
sce zajmują Polacy, gdyż wyemigrowało .eh 
37.600 następnie idą kolejno Słowacy 34.40C, 
Kroaci i Słoweńcy 32.900. "Węgrzy 27.100, 
Niemcy 23.600, ; żydzi 18.760, Rusini 9.840, 
Czesi 7.220, Rumuni 4.200, Włosi austryaccy 
2.170. W chwili wylądowania w Ameryce 
miel: wszyscy emigranci z Austro-"Węgier przy 
sobie pieniędzy 16,176.000 koron, t. i. przecię­
tnie po 72 '/s koron na głowę — najzasobniejsi 
byli Niemcy, bo Każdy z nich kniąa przeciętnie 
co najmniej po 200 koror

Pod względem stopnia wykształcenia emi­
grantów najwyżej stoją Czes; bo było między 
nimi zaledwie 2"/# analfabetów, Niemcy mieli 
ich 4 c/o; zaś ostatnie miejsce zajmują emigran­

ci rusińscy, między którym i było aż 49%  anal­
fabetów.

Z sejmu węgierskiego.
(Telegram Treeglądu)

Budapeszt 24 grudnia. Na wczora iszem posie­
dzeniu prez. ministrów Tisza ponow iie potępia 
obstrukcję, i zarzucał jej, że dyskredytuje par­
ła menlaryzm i podkopuje znaczenie państwa 
w chwili gdy mają być zawarte nowe traktaty 
handlowe. My stoimy —  mówił Tisza — na za­
sadzie wspólnej armii, pragniemy jednolitej ko­
mendy, i jednolitego kierownictwa, aby armie 
przeznaczona dla wspólnej obrony była możli­
wie jak najsHmejsza. szczególnie wobeo poło­
żenia obecnego na wschodzie. Dalej oswiaaczył 
Tisza, że zdecydowany jest nie pierwej^aprzc- 
stać rozpoczętej walki, dopók/ nie wyczerpie 
wszystkich konstytucyjnych środKÓw, jakie ma 
do dyspozycji. Z wyjątkiem 12 lub 15 człon -' 
ków opozycyi, cały parlament życzy sobie dziś 
powrotu do normalnej parlamentarnej pracy. 
Czyż tych 12 do 15 posłow myśli, że na polu 
języka komerdy osiągnie to, co sie większości 
dotychczas nie uaało osiąg ląć?

Gzy posłowie cł sadzą, że ta polmyka jest 
narodową, która sprawia, iż naród węgierski 
wobec położenia, na Ba,łkanie niezaolny jest 
do działania? Zamieszki na Eałkanie oddzia- 
ływują w każdym ras ’ e Dardzo na interesy 
węgierskie, dlatego kon ecznem. sst, aby "Wę 
gry były uzupełniającą i całkiem równoupra- 
wntoną częścią owego mocarstwa europejskie 
gc, którego głos w tych kwestyach jest roz­
strzygający. ("Wrzawa na lewicy, huczne okla­
ski na prawicy).

Prezydent ministrów nic cnce obecnego 
połoseuia na Bałkanie przedstawiać w czarniej­
szych barwach, niż jtost istotnie. Nic twierdzi, 
że tam powstanie zatarg światowy, lecz to po­
zwala sobie powiedzieć, że dla rozwoju tamtej­
szych wypadków ma to wmlkie znaczenie 
w jakiej sytuaeyi znajduje się ta monaremu i 
obie je j połowy, i jakie ona ma polityczne zna­
czenie i powagę. Rząd nib możb dopnśció do 
tego, aby w armii tworzyły się luki, alategc 
wydał na styczeń prowizoryczne zarządzenia. 
Obstrukcya może potrwać jeszcze kilka tygo­
dni, nie przyniesie jedna : obstoukeyonistom
żadnej korzyści ani owoców, sprawie tylko 
w lei a  W ęgrom straszny d ó I .  Dla rządu nie- 
-.miernie jest boles-iem to, że rnum powołać pod 
broń rezerw stów zapasowych, przeważnie ojców 
-odzin. Złorzeczenia ich spadną na tych, któ­
rzy takie położenie spowodowali (Okrzyki 
Eljen na prawicy, wrzawę na lewicy). W  imie- 
n&h tych nieszczęśliwych ofiar prosi j rezydent 
ministrów o zaprzestanie liieszczesnęj Dezeelo- 
wej Walii, (Długotrwałe oklaski na prawicy).

Na tem obrady przerwano Następne po­
siedzenie odbędzie się d. 28 grudnia.

Mewy utwór /juiensiaego.
Znakomity ter kompozytor obdarzył na­

szą literaturę muzyczną nowym a wspaniałym 
utworem, mianowicie koncertom fortepianowym 
w tonacji Es dur Koncert ten odegrano nie­
dawno w Krakowie, a wnet petem w "Warsza­
wie, i w obu tych stolicach,, posiadających wy­
kwintną muzy nalną publiczność, uwieńczono 
dzieło Żeleńskiego burzą entuzjastycznych okla­
sków Surowy zaś krytyk, p. A. Boliński, w y­
powiada w Kury er ze warszawskim słowa wiel­
kiej admiracyi Aa tego utworu. Zdaniem jego  — 
oprócz dwóch koncertów , Ghopinowsk ćh.( ten 
będzie trzecim, z którym* możemy popisać się 
twzod Europą. Ż tego więc wypływa, że p. Po- 
liński nie uważa koncertów Melcerowsiu :h z ł  
dzieła wartościowe, a tę okoliczność przytacza­
my tu dlatego tylko, żeby dać n  arę surowo­
ści sądu krytyka warszawskiego Posłuchajmy 
tedy własnych jego s łó w

Prorokiem nie jestem, nisno to me w ąt­
pię, ze koncert Żeleńskiego obingnie Europa 
wzdłuż i wszerz, jest bowiem dziełem wprost 
znakomitem, koncertem jednym z najpiękniej­
szych, jakiem1 się w czasacn nowszych ludzi­
ska zachwycają. Część pierwsza ma formę kla­
syczną, Wiec dawną; właściwe jednak lar 
tylko kontury fo-m y uprzywilejowanej, do dziś 
dnia obowiązującej, a szczegóły nowe, zapeł 
nie oregmalne, zarówno w arehiuektomee czą­
stek sKładowych tej lormy, jak w sp' sobie 
przeprowadzenia uematów, następstwa tonacji 
i t. p. Co do same" treści te, części koncertu 
jest ona przeaewszystLiem oryginalną, zd~ow< 
i przejrzystą. Tematy posiadaja świeżość, me- 
lodye — charakterystykę wybitną i nao^rój 
szlachetny. "Wprowadzenie do kody (zakof* 
czenia) dowcipnie oDmyślanej formy waióa jest 
pomysłem świetnym i wielce efektownym.

Część drugą wypełniają , waryacye. Ale 
wp ryaeye niezwykłe: temat wprowadza me for­
tepian, lecz orkiestra, p iczem dopiero for*"- nap 
ten temat obrabiu. Wartość tego ślicznego te­
matu znaKomioie podnosi melodya (rodzaj oum 
kij - rytmika rdzennie polska. Wszystkich 
waryaoyi jes pięć, a każda jest utrzyma aa w 
innym nastroju, charakterze i rytmice Jetó to 
więc szereg obrazków poetycznych, zlączonyon 
ze sobą Jedną myślą przewodnią, a uzmysła­
wiających wrażenia , jakich cziowiek , do? Laje 
w zetkmęciu z p-zyrodą. T&ku naprzykiad 
buiza (jedna z waryacyii, to poprostu uzmy­
słowieniu nastroju, w jakim się znajdował 
twórca pod wrażeniem . majestatycznej potęgi 
przyrody, nie zaś ilustracja dźwiękowa orgi' 
wód morskich huku piorunów lub miotania się 
fal spienionych. Żeleński ma wiblkio poczu- 
ci'ę kolorytu, plastyk" dźwięków i dar malar­
ski. Jako jednak dobry estetyk, z tego dar a 
korzysta rozważnie; maluje to, co dźwiękami

ioiel Georgea we Lwowie poleo: Salony na pierwdżen? piętrze n&
z«brania towarzyskie, f t  e i e l a  B *!k lit­

k i  i U fcck le t.Y

K e stb n ra o ,y a  I w in a  we własnym
zarządzie

n t e u |  u m ia rk o w a n e , --wm

W  h o t e l u  p o f c o j e  g o ś c i n n e  o t i  2  K .
ze św .atieir i obsługą,

Do użytku winda •ieztryoanr (Liftj.
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da się malować w muzyce, a więc wrażenia i 
uczucia, nie wkraczając za daleko w dziedzi­
nę realizmu i mrzonek abstrakcyjnych. Stąd 
zarówno w tej przepysznej burzy, jak i wo- 
góle w każdej waryacyi poszczególnej panuje 
iad, harmonia i ów cenny umiar artysty­
czny, który Żeleńskiego chroni od przełado­
wywania mądrością muzyczną swych utwo­
rów. Prześlicznie też brzmi w całości wa- 
ryacya ostatnia, utrzymana w charakterze ja­
kiejś medytacyi poetycznej, która godnie wień­
czy tę wspaniałą, według mego zdania naj­
piękniejszą , najbardziej wartościową cząstkę 
koncertu.

Ale i finał, urobiony w formie ronda, 
przedstawia się okazale, a dla nas specyalnie 
zajm ująco; osnuł go bowiem twórca na ryt­
mach krakowiaka. A  tak upajająca bije z jego 
melodyi woń pól i ziół podkarpackich i takie 
swojskie, zarazem rzewne i dziwnie tęskne w y­
rywają się z więzów rytmiki ognistej dźwięki 
ligawki pastuszej, źe się wrażeniu oprzeć nie­
podobna. Jak sama treść, również szata zewnę­
trzna koncertu bije w oczy przepychem i bo 
gactwem. Harmonie wspaniałe, pojnysły modu- 
lacyjne niezwykle oryginalne, instrumentacya 
barwna, wybornie podtrzymująca nastrój treści 
muzycznej, doskonałe proporcye w budowie ar­
chitektonicznej, wszystko to składa się w zna- 
komitem dziele Żeleńskiego na całość wartości 
wysukiej, znakomicie wzbogacającą naszą lite­
raturę fortepianową."

Tylę p. Poliński. Owóż wypowiedziane 
przez niego proroctwo na początku recenzyi, 
poczyna się już spełniać. Dowiadujemy się bo­
wiem, że dwaj znakomici pianiści, pp. Józef 
Hoffman i Ignacy Frydman zgłosili się do mi­
strza Żeleńskiego z pragnieniem wystudyowa- 
nia tego koncertu. Podobno nawet p. Frydman 
będzie go  grał we Lwowie.

Z izby sądowej.
(iObraza czci).

Lwów 24 grudnia.
Przed lwowskim sądem powiatowym dla 

spraw karnych odbyła się wczoraj interesująca 
rozprawa. Tematem jej było to, że x. Chomi- 
szyn, rektor seminaryum gr. kat. we Lwowie, 
obraził p. Eugeniusza Łonkiewicza, byłego słu­
chacza teologii i wychowanka tego seminaryum. 
"Wedle brzmienia skargi, sprawa miała się ta k : 
Przed paru miesiącami wystąpił Halyczanin z 
bardzo ostrymi zarzutami przeciw x. Chomiszy- 
nowi i rządom jego w seminaryum, przypisu­
ją c  mu winę panujących w seminaryum nie­
porządków i zatargów pomiędzy klerykami od­
miennych zapatrywań politycznych. Artykuł 
Hałyczanina, napisany w sposób bardzo zjadli- 
wy, wywołał w całem seminaryum burzę, a że 
dotykał bezpośrednio także i samych kleryków, 
więc postanowili oni na odbytem w murach se­
minaryum zgromadzeniu zaprotestować gremial­
nie przeciw napaściom organu staroruskiego.

Uchwałę tę przyjęli wszyscy klerycy z 
wyjątkiem właśnie p. Łonkiewicza, który, za­
wezwany przez kolegów do podpisania protestu 
zbiorowego, oświadczył kategorycznie, źe pod 
pisu swego nie da, gdyż uważa zarzuty Uały- 
czanina za słuszne i prawdziwe. W iadomość o 
tem doszła naturalnie zaraz do uszu x. rektora 
Chomiszyna, który też natychmiast zawezwał 
do siebie p. Łonkiewicza i zapytał go, jak ma 
sobie wytłóm aczyć jego postępowanie. P Łon- 
kiewisz powtórzył wfedy w oczy x. Chomiszy- 
nowi to samo, co oświadczył przed chwilą swo­
im kolegom , czem rozgniewał tak swego 
zwierzchnika, że ten w  uniesieniu gniewu na­
zwał go „podłym ". Po tem zajściu p. Łonkie- 
wicz opuścił natychmiast seminaryum i zapisał 
się na wydział prawniozy, a sprawę z x. Cho- 
miszynem oddał sądowi.

Rozprawa skończyła się skazaniem x. Cho­
miszyna na karę aresztu, ewentualnie 10 kor. 
grzywny. Obie strony wniosły zażalenie: skar­
żąca przeciw zbyt niskiemu wymiarowi kary, 
oskarżona przeciw winie i karze.

KRONIKA.
Lwów 24 grudnia.

Z opłatkiem. Wszystkim czytelnikom i przy­
jaciołom naszego pisma zasyłamy nasze najserde­
czniejsze życzenia zdrowia i błogosławieństwa Bo­
żego we wszystkich ich zamysłach i przedsięwzię­
ciach.

Cesarz udzielił z prywatnej szkatuły gminie 
Barycz w powiecie brzozowskim 200 koron zasiłku 
na budowę rzym. kat. kaplicy.

W stanie pijanym spalił się wczoraj sku­
tkiem nieszczęśliwego wypadku niejaki Stanisław 
Beym, liczący lat 49, rodem z Krakowa. Mieszkał 
oa w domu przy ul. Ossolińskich 1. 14 na .trzeciem 
piętrze w małym pokoiku, a zwany był przez lo­
katorów tego domu „filozofem". Wczoraj około go 
dżiny 9 zauważono swąd, dobywający się z jego 
pokoju na korytarz, a gdy stróż wszedł do wnętrza, 
spostrzegł, że cały pokoik zapełniają kłęby dymu, 
zaś na podłodze ujrzał leżącego bezprzytomnie 
Beyma. Wezwano stacyę ratunkową, ale lekarz 
skonstatował już tylko śmierć, skutkiem spalenia. 
Wynik badań policyjnych każe przypuszczać, że 
Beym, przyszedłszy o godz. 7 ej do domu mocno 
pijany położył się do łóżka, później raz jeszcze 
wstał, owinął się kołdrą, gdyż w pokoju było zi­
mno, i wziął świecę zapaloną do ręki. Wówczas 
widocznie, z nieostrożności podpalił kołdrę, i nie 
mając dość rozgarnienia, aby się ratować, stracił 
przytomność i zginął od dymu i ognia.

Zwłoki jego odstawiono do gmachu medycyny 
sądowej. W  papierach denata znaleziono dowody, 
że zdał on trzy egzamina prawnicze i że wnosił kil­
kakrotnie podania o posadę, przeważnie do Dy- 
rekcyi poczt.

Gustaw Fiszer wrócił z Warszawy, gdzie 
występy jego cieszyły się wielkiem powodzeniem, i 
urządza we Lwowie podczas świąt w sali Sokoła 
wieczorki monologowe z nowym programem ; mię­
dzy innemi wy-glosi monolog pt. ..Znowu defrau- 
dacya'. Pierwszy wieczorek odbędzie się w sobotę.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. W  pierw­
szej seryi powszechnych wykładów uniwersyteckich 
ogólna liczba słuchaczy wynosiła 10961 osób na 72 
wykładach czyli przeciętnie 152 osób na jednym 
wykładzie. Wśród słuchaczy było 4088 mężczyzn 
(57 na 1 wykł.) i 6873 kobiet (95 na 1 w ykł) 
Przeciętna frekwencya słuchaczy I. seryi r. z. wy­
nosiła 151 osób.

Druga serya wykładów rozpocznie się w dniu 
4 stycznia 1904. Wykładać będą: prof. dr. E. Du­
nikowski : Polska pod morzami (z obraz, świetln.)— 
Jan Kasprowicz : Adama Mickiewicza poglądy po­
lityczne i społeczne na tle jego epoki. — Prof. 
B. Kąsinowski: Komedy a polska w 2 giej połowie 
wieku XVIII. — Prof. dr. K. J, Nittman : Geogra­
fia ziem polskich. Część V. Prusy, Pomorze (z obr. 
świetln.) —  Asystent uniw. dr. S. Opolski: Che­

mia Daszych pokarmów, dokończenie (z demonstr.).—  
Dr. Z. Pazdro : Ochrona pracy w ustawodawstwie.— 
L. Popławski i H. Ottawowa : Ludwig van Beetho- 
ven. Cz. H. Wykłady objaśniane przy pomocy for­
tepianu. — Prof. dr. M. Schoennett: Owocowanie 
i rozsiewanie się nasion u roślin jawnokwiatowych 
(z demonstr.) — Prof. dr. M. Smoluchowski; Fizy­
ka kuli ziemskiej. Cz. II. O morzach i wodach 
słodkich (z demonstr.). — Prof. dr. K. Twardow­
ski : Krótki zarys logiki. Cz. I. — Prof. dr. M. 
Warteńberg; O filozofii Kanta. Cz. I. — Prof. dr. 
A. Zipper: Z dziejów literatury powszechnej.

Bal historyczno kostyumowy Związek ar­
tystów polskich urządza w celu powiększenia fun­
duszu zapomogowego dla wdów i sierót po archi­
tektach, malarzach i rzeźbiarzach w dniu 8 lutego 
bal historyczno-kostyumowy w wielkiej sali Filhar­
monii. W  programie jest pochód kilkudziesięciu 
grup kostyumnwych od zamierzchłych czasów sta­
rożytnej Polski aż do połowy X IX  wieku na tle 
starożytnego Wawelu z jamą smoczą. Cztery histo­
ryczne kramy, w których będą do oglądania i na­
bycia starożytne zabytki z epoki przedchrześcijań­
skiej, z czasów Kazimierza Wielkiego, z wieku 
XVIII, i z czasów Księstwa warszawskiego, urzą­
dzają artyści malarze pp. Pietsch, Rybkowski, 
Reizner i Rozwadowski. Chóry żaków krakowskich 
będą urozmaicały zabawę orygiaalnemi śpiewami 
przy akompaniamencie starożytnych instrumentów 
muzycznych. Wielką dioramę „Szwoleżerowie pod 
Somosierrą" maluje Zygmunt Rozwadowski. Inni 
artyści malarze przygotowują obrazy na wystawę 
komiczną, która się będzie składała z dzieł o róż­
nych kierunkach, a wykonanych przez uznanych i 
nieuznanych artystów.

Rada powiatowa w Husiatynie wybrała pre­
zesem swym Adama hr. Gołuchowskiego, zastępcą 
jego p. Kazimierza Cieńskiego. Do wydziału weszli 
pp.: Władysław Bogucki, Stanisław Ujejski, Jan 
Chlamtaez, Kazimierz Horodyski i Jan Luby.

Olbrzymi magazyn złodziejski wykryła po- 
licya wczoraj w domu przy ul. Pod Dębem 1. 16 
w mieszkaniu i w grajzlerni właściciela realności 
Andrzeja Dulskiego i jego żony Franciszki z Mer- 
wartów, l-voto Baranieckiej, Na trop tej kryjówki 
wpadli ajenci policyjni wskutek poufnego doniesie­
nia, a nabrawszy pewności, że rzeczywiście w domu 
owym dzieją się rzeczy niedozwolone, odbyli rowi- 
zyę i znaleźli całe stosy zawiniątek i paczek z prze­
różnymi przedmiotami skradzionymi, jako to : futra, 
bielizna, jedwabie, tace srebrne, klejnoty itd. Oboje 
małżonków, którzy w zeznaniach swych wikłali się 
w ciągłe sprzeczności, przyaresztowano.

Lichwiarze lwowscy w opałach, W  osta­
tnich dniach wpłynęło do prokuratoryi lwowskiej 
doniesienie karne przeciw czterem znanym na bruku 
lwowskim lichwiarzom: Zuckerbergowi, Loewemu, 
Piepesowi i Hiiblowi, że lichwiarskie ich praktyki 
stały się powodem samobójstwa pewnego porucznika 
w Kołomyi. Porucznik ten, nazwiskiem Lenk, do­
stawszy się w szpony czterech wymienionych lichwia­
rzy, zabrnął w krótkim czasie w takie długi, że 
zagrożono mu odebraniem stopnia oficerskiego. Chcąc 
uniknąć tej hańby, Lenk przed kilku dniami ode­
brał sobie życie, a jeden z członków jego rodziny 
na podstawie znalezionych w mieszkaniu samobójcy 
papierów i notatek doszedł istotnego powodu za­
dłużenia się Lenka i zawiadomił o tem prokurato- 
ryę. W  następstwie tego poleciła prokuratorya po- 
licyi lwowskiej przeprowadzenie rewizyt u wspo­
mnianych lichwiarzy. Rewizya ta odbyła się w tych 
dniach i potwierdziła istotnie prawdziwość do­
niesienia. Podczas rewizyi zakwestyonowano miano­
wicie całe stosy najrozmaitszych weksli i kwitów 
dłużnych z nazwiskami przeważnie oficerów, między 
innymi także Lenka, a na podstawie tego mate- 
ryału wytoczone zostanie lichwiarzom owym śledz­
two karne.

Usiłowane zabójstwo. Z Kijowa piszą:
„Dziś o godzinio l-szej w nocy wydarzył się 

następujący wypadek, którego ofiarą padł młody o- 
bywatel ziemski, Borzewaki. W  ową noc fatalną 
Borzewski jadł kolacyę na ogólnej sali restauracyi 
w ftGrand Hotelu* w towarzystwie W. W. Tarnow­
skiego, oraz jego małżonki i jej siostry. Pomimo to, 
że, jak utrzymują, pomiędzy Borzewskim i Tarnow­
skim istniały stosunki bardzo naprężone, jedli oni 
tej nocy kolacyę razem i obecni w restauracyi in­
ni goście nie zauważyli nic takiego, coby owe na­
prężone stosunki lub jakiebądź nieporozumienie 
zdradzało. O godz. 1 szej po północy Tarnowski, 
Borzewski i obie damy opuścili salę restauracyjną 
i wyszli z „Grand Hotelu“ Gdy znajdowali się w 
drzwiach wyjściowych, rozległ się nagle strzał i 
Borzewski padł na progu drzwi hotelowych. Jak 
się okazało, do Borzewskiego strzelił z tyłu. Tar­
nowski z rewolweru. Na odgłos strzału zbiegli się 
ludzie, wybiegła służba hotelowa i ranionego nie­
zwłocznie przeniesiono do zajmowanego przezeń w 
hotelu pokoju, gdzie go rozebrano i położono do 
łóżka. Jednocześnie zawiadomiono Pogotowie, zkąd 
przybył lekarz, a wkrótce sprowadzono i chirurga, 
dra Boczarowa. Jak się okazało, kula utkwiła w 
karku poniżej szyi, zkąd wydobyć jej jeszcze nie 
zdołano. Stan ranionego bardzo groźny. Ubranie i 
bielizna jego były zbroczone krwią, której ślady 
widoczne są i na schodach. Sprawca zajścia, Tar­
nowski, po dokonanym strzale, odjechał, niewiadomo 
dokąd. Przycz ny nieporozumienia pomiędzy pp. 
Tarnowskim i Borzewskim, którzy dawniej byli w 
jak najlepaz ch stosunkąch, na razie niewyjaśnione11.

Stan powietrza. T. o g, 6 rano — 7, w poł. 
— 5. Bar. 776. Spada. Piękny dzień słoneczny. 

Niepocieszeni.
Gość: Jak długo trwa tutaj wyprzedaż z po­

wodu śmierci ?
Właściciel sklepu: O, my jesteśmy niepocie­

szeni.

Widowiska i koncerty.
Teatr miejski. Dz ś we czwartek z powoda wi­

gilii Bożego Narodzenia nie ma przedstawienia. — 
W piątek o 4 popołudniu „Skąpiec1* Molióra, roz­
pocznie „Jak liście z drzew strącone" Jana Łady; 
o pół do 8ej wieczorem „Aida," opera Verdiego. 
Pierwszy występ Andrzeja Manfreda. — W  sobotę 
o pół do 4ej „Posłaniec nr. 6666," operetka w 3 a. 
Ziehrera; o godz. pół do 8ej po raz 3ci „Jan Ga­
bryel Borkman," sztuka w 4 a. Ibsena. — W  nie­
dzielę o pół do 4ej „Zemsta," kom. w 4 a. Fredry;
0 pół do 8ej wieczr.rem „Piękna Helena" Ofienba- 
cha. — W  poniedziałek „Dzierżawca z Olesiowa," 
kom. w 4 a. Z. Przybylskiego. Gościnny występ 
Z. Czaplińskiej. —  We wtorek „Figle wiosenne," 
operetka w 3 a. K. Lindaua i J. Wilhelma — 
We środę „Jan Gabryel Borkman" Ibsena.

Filharmonia. W  sobotę, w diug: dzień świąt, 
wystąpi p. Mieczysław Pilzer, młodziutki, 13-letni 
skrzypek, uczeń Joachima, który ceni wysoko jego 
talent i świetną rokuje mu przyszłość. W koncercie 
wezmą też udział dwie młodziutkie pianistki: Paula
1 Flora Jcutardówne, pochodzące z Chili, w połu­
dniowej Ameryce, które w Europie zyskały już so­
bie sławę znakomitych pianistek. Młodsza z sióstr, 
Flora, posiada oprócz tego znaczny talent kompo­
zycyjny.

C olosseum  Od 16 grudnia nowy sensacyjny

program : Trupa Leiton i Egelton na 6 rekach na­
powietrznych. The G.reat Joscorony, ikaryjskie 
igrzyska. Lee Andor Maerry. Little All-right. 
Jackson Bau. Malaga Crio. Ludwikowski. Anna 
Thomsen. Bioskop i cały fenomenalny program. 
W niedzielę i święta dwa przedstawienia: o 4 i 8.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 21 grudnia.

(Z). Porównując stosunki procentowe na 
wszystkich europejskich rynkach pieniężnych, 
widzimy, że najtrudniejsze warunki kredytu 
panują na rynku angielskim. Dla dumnych An­
glików jest to rzeczą w wysokim stopniu upo­
karzającą, że pieniądze w ich kraju są już od 
tak dawna najdroższe w całej Europie, i że 
kurs weksli angielskich ustawicznie pogarsza 
się, wobec czego zachodzi wciąż obawa, czy 
bank angielski da sobie rady z obecną stopą 
procentową 4°/„ i czy nie będzie zmuszony pod­
wyższyć jej na styczeń, a więc właśnie w okre­
sie, w którym z reguły panuje największa ob­
fitość gotówki i w którym powinna ona być 
najtańsza. — Ten niepomyślny obrót stosun­
ków, panujących w Anglii, która zawsze cheł­
piła się tem, iż jest ojczyzną najtańszych ka­
pitałów, jest następstwem ostatniej niby to zwy­
cięskiej, w gruncie rzeczy jednak bardzo nie­
fortunnej wojny w południowej Afryce, która 
pochłonęła tyle krwi angielskiej i taka sumę 
pieniędzy.

Korzyści, jakie do tej pory oiągnie A n­
glia z najnowszych kolonii południowo-afry- 
kańskich, nie odpowiadają nawet w przybliże­
niu poniesionym ' ofiarom.' Kopalnie złota w 
Transwaalu ani nie rentują się należycie, ani 
nawet nie mogą być prawidłowo ekspoatowane, 
jak to stwierdza komisya królewska, wysłana 
dla zbadania stanu rzeczy na miejsce. K o­
palniom tym brak podstawowego warunku pra­
widłowego rozwoju, t. j. dostatecznych i dobrych 
sił roboczych. Robotnicy murzyńscy są wprost 
do niczego, tak leniwi, że trzebaby chyba ka­
żdemu z niob dodaó osobnego dozorcę, któryby 
go napędzał do roboty, robotnik biały zaś jest 
szalenie drogi. Prezydent kolonii południowo­
afrykańskich lord Milner nie widzi innego 
sposobu podniesienia rentowności tyoh kopalń, 
jak sprowadzenie do nich kilkudziesięciu tysię­
cy chińskich robotników, przeciw temu jednak 
burzy się opinia publiczna w Anglii, gdyż o- 
bawia się w takim razie zalewu południowej 
Afryki przez rasę żółtą.

A  zatem nie pozostanie chyba Anglii nio 
innego, jak tylko z własnego majątku narodo­
wego dokładać corocznie kolosalne sumy do 
tych zawojowanych krajów.

Wśród takich pouurycb refieksyi obcho­
dziła giełda londyńska tymi dniami swój stu­
letni jubileusz, t. j. jubileusz setnej rocznicy 
założenia dzisiejszego przybytku giełdowego, 
gdyż sama giełda londyńska, jako instytucya, 
iest o wiele starsza, założona została bowiem 
jeszoze w r. 1565 przez nadwornego bankiera 
Greshama. Typ giełdy londyńskiej jest zupeł­
nie odrębny od innych giełd europejskich. Te 
ostatnie mają bowiem oharakter autonomi­
cznych instytucyi publicznych, koncesyonowa- 
nych przez państwo i działających na podsta­
wie zatwierdzonych ustaw, podczas gdy lon­
dyńska giełda jest właściwie prywatnem, nie- 
zależnem od władzy państwowej stowarzysze­
niem z zamkniętem kołem uczestników. Zostać 
członkiem giełdy londyńskiej jest niezmiernie 
trudno, nietylko bowiem trzeba złożyć wysokie 
wpisowe 300 funtów szterlingów czyli przeszło
7.000 koron i uiszczać znaczne wkładki, ale 
nadto trzeba wypełnić inne, ciężkie warunki. 
Przedewszystkiem członkiem giełdy londyńskiej 
może zostać tylko rodowity Anglik, albo taki 
cudzoziemiec, który przynajmniej przed dwo­
ma laty uzyskał obywatelstwo angielskie, na­
stępnie trzeba być poleconym co najmniej 
przez trzech członków giełdy, należących do 
niej przynajmniej od lat czterech i ci poleca­
jący  członkowie przez cztery lata odpowie­
dzialni są nietylko moralnie, ale i materyalnie 
za poleconą przez się osobę. Pomimo tak u- 
ciążliwych warunków liczy giełda londyńska 
przeszło 2.000 uczestników.

Z ogłoszonych właśnie wykazów wzaje­
mnego obrotu handlowego między Austryą a 
Węgrami okazuje się, że w listopadzie b. r. 
eksport towarów z Austryi do W ęgier wynosił
80.200.000 koron, a import e W ęgier do Au­
stryi 93,400.000 koron. Za cały zaś 11-miesię- 
czny okres od stycznia do listopada, wynosił 
eksport z Austryi do W ęgier 845,600.000 ko­
ron, a import z W ęgier do Austryi koron 
845,400.000.

Z  powodu niepewności, jak ułożą się przy­
szłe stosunki handlowe między Austryą a W ło ­
chami, starają się firmy, prowadzące handel wi 
nami włoskiemi, porobić jak największe ich za­
pasy. Z tego powodu import win włoskich do 
Austryi przybiera ostatnimi czasy ogromne 
rozmiary. Np. w ciągu listopada b. r. sprowa­
dzono win włoskich do Austryi 145.181 hekto­
litrów, podczas gdy w listopadzie ubiegłego ro­
ku sprowadzono ich tylko 73.764 hektolitrów. 
Nawzajem Włosi sprowadzają ogromne ilości 
drzewa z Austryi z obawy, że od Nowego R o­
ku może ono znacznie podrożeć, jeżeli traktat 
handlowy nie przyjdzie do skutku.

Haussa cen spirytusu. Od dawna już nie
były ceny spirytusa tak wysokie, jak obecnie, a 
w ostatnich dniach podnoszą się one jeszcze har­
dziej na targu wiedeńskim. W  ciąga tygodnia pod­
niosły się one o 3 korony 30 halerzy. Onegdaj no­
towano w Wiedniu spirytus na 44 K. 80 hal. do 
45 K. —  przed rokiem zaś o tym czasie wynosiła 
cena spirytusu 35'80 — 36-20, a zatem była o 25®/# 
niższa. Tę nadzwyczajną zwyżkę cen tłumaczą tem, 
że z powodu opóźnionego przez słoty zbioru kar­
tofli gorzelnie rozpoczęły w tym roku bardzo pó­
źno kampanię, skutkiem czego zapasy wyczerpały 
się, a zapotrzebowanie, zwłaszcza w obecnym okre­
sie przedświątecznym, jest bardzo znaczne. Także 
wzmagający się export spirytusu wpływa na pod­
niesienie się jego ceny.

telegramT T rzeglp”.
(Depesze poranne).

' Bukareszt 24 grudnia. Senat zatwierdził 
kredyt 600.000 franków na rumuńskie szkoły 
i cerkwie w Macedonii.

Rzym 24 grudnia. Papież przyjmował 
wczoraj kardynałów i prałatów w sali konsy- 
storyalnej. Dziekan kardynałów wygłosił do 
Ojca św. przem owę, w której wyraził gratula- 
cye świętego kolegium z okazyi Nowego roku, 
a zarazem nadzieje, jakiemi jest przejęty z po­
wodu rocznicy dogmatycznego określenia Nie­
pokalanego Poczęcia.

Papież rozwinął tę myśl w swej odpo­

wiedzi i powiedział, że żłobek betleemski jest 
skałą, w której każdy chrześcijanin uczy się 
prawdziwie chrześcijańskiego życia, a każda 
klaśa społeczna odbiera przykłady dobroci i 
cierpliwośoi, z których płynie zgoda i pokój. 

' Papież mówił o trudnościach, które nastręcza 
epoka obecna i dodał, źe pokłada ufność w o- 
bietnice, jakie uczynił Zbawiciel swemu K o­
ściołowi,

Berlin 24 grudnia. „Biuro W olfa" zaprze­
cza pogłoskom o rzekomym planie zaciągnięcia 
przez Rosyę pożyczki w Niemczech.

Budapeszt 24 grudnia. Na linii Budapeszt- 
Grac zginął ubiegłej nocy z wagonu pocztowe­
go woreczek pocztowy, zawierający kwotę
62.000 koron.

Paryż 24 grudnia. Pomocnicy piekarscy 
uchwalili rozpocząć z dniem dzisiejszym strejk 
powszechny i podjąć napowrót pracę dopiero 

I po zniesieniu biur pośrednictwa pracy. Piekar- 
j nie strzeżone są przez gwardzistów miejskich.

Władywostok 24 grudnia. Jak donosi Wo- 
słocznyj Wiestnik na podstawie informaoyj z Pe- 

! tersburga, przyznano namiestnikowi Azyi wscho­
dniej admirałowi Aleksiejewowi prawo rozstrzy­
gania na miejscu kwestyj, oduoszącyob się do 
państw sąsiednich i wydawania zarządzeń, któ­
re uzna za potrzebne. Aleksiejew wybrał osta­
tecznie Władywostok na swoją rezydencyę.

Wiedeń 24 grudnia. Przybył tu z Szwaj- 
caryi namiestnik hr. Andrzej Potocki.

Paryż 24 grudnia. Ministerstwo spraw za­
granicznych zaprzecza formalnie doniesieniu, 
jakoby zatarg Rosyi z Japonią miał być przed­
łożony Delcassemu jako sędziemu polubownemu.

Drezno 24 grudnia. W czoraj udzielił sąd 
rozwodu księciu W iktorowi Schoenburg-Wal- 
denburgowi, ożenionemu z księżniczką A licyą 
Burbońską.

(Depesze popołudniowe).
Wiedeń 24 grudnia. W  uznaniu pełnej 

zasług działalności z okazyi klęsk elementar­
nych w lecie br., nadał Cesarz radzcy dworu 
i delegatowi namiestnictwa w Krakowie Fe­
dorowiczowi krzyż komandorski orderu Fran­
ciszka Józefa. Dalej staroście w Dąbrowej 
Czepielewskiemu, burmistrzowi Podgórza Mar- 
jewskiemu i staroście w Podgórzu br. Starzeń- 
skiemu, krzyże kawalerskie orderu Franciszka 
Józefa ; rzymsko-katolickiemu proboszczowi w 
Szczucinie Tomaszowi Łączowskiemu, starsze­
mu komisarzowi i kierownikowi starostwa w 
Bochni M itschoe, rzym.-kat. proboszczowi w 
W ietrzychowicach Pilchowi, inżynierowi w ga­
licyjskiej państwowej służbie budowniczej Pru- 
szyńskiemu w Krakowie i naczelnikowi gminy 
w Sporyszu Szimkowi — złote krzyże zasługi 
z koroną ; koncypiśeie namiestnictwa Mussilo- 
wi w Krakowie, praktykantowi konceptowemu 
namiestnictwa Władysławowi Studzińskiemu w 
Krakowie — złote krzyże zasługi; inspektoro­
wi policyi miejskiej w Podgórzu Palecznemu i 
dyrektorowi szkoły ludowej Szarkowi w Dą­
biu — srebrne krzyże zasługi z koroną; uad- 
zorcy grobli Obcinkowi w Dąbiu — srebrny 
krzyż zasługi.

Minister skarbu zamianował w etacie galic. 
prokuratoryi skarbu we Lwowie koncypistę 
dra Brunona Krisego adjunktem prokuratoryi 
skarbu.

Prezydent ministrów jako kierownik mi­
nisterstwa sprawiedliwości przeniósł sekretarza 
sądowego Andrzeja Bergla z Tyczyna do Tar­
nowa, zamianował sekretarzami sądowym i: sę­
dziego powiatowego dra Maksymiliana Chilew- 
skiego z Ulanowa dla sądu kraj. w K rakow ie; 
adjunkta Jana Świderskiego z Tarnobrzegu dla 
Tyczyna; nadał adjunktowi okręgu krakowskie­
go wyż. sądu kraj. Juliuszowi Czy szczano wi 
posadę adjunkta w B ieczu; przeniósł adjunktów 
Leopolda Sohaetza z W yżnicy do Starożyńca, 
Eugeniusza Feuera z Putilli do W yżnicy, R y ­
szarda Porosa z Sadagóry do Suczawy, nadał 
adjunktowi Adolfowi Fidzie w Storożyńcu po­
sadę adjunkta w okręgu lwowskiego wyższego 
sądu kraj. bez oznaczonego miejsoa służbowego.

Prezydent ministrów, jako kierownik mi­
nisterstwa sprawiedliwości, zamianował adjnnk- 
tarni sądowymi auskultantow: Mendla Lichteu- 
felda dla Putilli, Zygmunta Jasilkowskiego dla 
Bojana, Józefa Buraczyńskiego dla Kocmania, 
dr, Emiliana Prodańccuka dla Bojana, W ale- 
ryana Markiewicza dla Seletyna, dr. Nussiana 
Fernbacha i Zygmunta Foerstera, obu dla o- 
kręgu lwowskiego wyższego sądu krajowego, 
Władysława Krupskiego dla Tłustego, Hieroni­
ma Glińskiego dla Radziechowa, Bazylego Do- 
rożyńskiego dla Kałusza, Michała Rosoła dla 
Ottynii, Agenora Adamowskiego dla Grzymało- 
wa, Gustawa Ostrowskiego dla Sieniawy, Sta­
nisława Lessera dla Wiśniowczyka, Zygmunta 
Rejmańskiego dla Sądowej Wiszni, Epifania- 
sza Stefańowioza i Józefa Szpondrowskiego, 
obu dla okręgu lwowskiego wyższego sądu kra­
jowego, Jana Zołoteńkiego dla Starej Soli, dr. 
Zygmunta Hołobnta dla Żurawna, Władysława 
Szada dla Ubnowa. <

Minister handlu zamianował sekretarza 
pocztowego Romana Sabata we Lwowie, Leona 
bar. Kiliansbausen-Dormusa i Piotra Białasa 
we Lwowie radzcami pocztowymi.

Wiedeń 24 grudnia. Minister skarbu za­
mianował przydzielonego do służby w minister­
stwie skarbu komisarza krajowej dyrekcyi 
skarbu we W iedniu dra Tadeusza Konstantego 
Uhle-Baucba koncepistą ministeryalnym w mi­
nisterstwie saarbu. s

Kraków 24 grudnia. Subkomitet dla spra­
wy budowy miejskiej atacyi elektrycznej na 
wczorajszem posiedzeniu uchwalił oddać firmie 
„Union, ósterreiebisebe Elektric.itótsgesellscbaft" 
w W iedniu budowę miejskiej stacyi elektry­
cznej w Krakowie. W edług obliczenia oferta 
powyższej firmy opiewa na 460.000 koron. F ir­
ma zobowiązała się dostarczyć gazowych moto­
rów firmy „Skoda" w Czechach, a roboty po­
mocnicze oddać miejscowym przemysłowcom.

Rzym 24 grudnia. Ojciec św. oświadczył, 
iż wiadomości dzienników o wręczeniu sumy 
40 milionów, będącej spuścizną po Leonie X IH , 
i o znalezieniu w prywatnej bibliotece papieża 
sumy 4 do 9 milionów są pozbawione wszel­
kiej podstawy.

Poznań 24 grudnia. Dziennik poznański do­
nosi, że Ojciec św. zamianował x. biskupa L i- 
kowskiego asystentem tronu papieskiego i hra­
bią rzymskim. Dotyczące breve wręczył x. ar­
cybiskup Stablewski x. Likowskiemu w obec­
ności członków kapituły.

Kraków 24 grudnia. Eksportacya zwłok śp. 
Mieczysława Pawlikowskiego na tutejszy dworzec 
kolejowy odbędzie się w sobotę 26 b. m. o godzi­
nie 3-ciej po południu. Pogrzeb w Medyce w po­
niedziałek 28 b. m. o 12 w południe. Zatrzymają 
się tam pociągi od strony Krakowa i Lwowa idące. 

i Kraków 24 grudnia. Nadeszła tutaj telegra­

ficzna wiadomość o dokonaniu w Nowosielicy bar­
dzo wielkiej kradzieży z włamaniem na szkodę 
kupca Markusa. Skradziono mu 14.000 rubli w ban­
knotach i złocie, 7 książeczek kasy oszczędności, 
papiery wartościowe, srebro na 12 osób, kosztowno­
ści i brylanty.

Pekin 24 grudnia. Japonia wzbrania się 
uczynić dalsze ustępstwa co do najżywotniej­
szych punktów i jak najbardziej stanowczo nie 
zgodzi się na żadną umowę, któraby sprawę 
opróżnienia Mandżuryi pozostawiała w zawie­
szeniu. Chińczycy obawiają się, że w razie 
wojny nastąpi podział Chin, jako następstwo 
tego, że Chiny niezdolne są zapewnić bezpie­
czeństwa życia i mienia zagranicznych pod­
danych.

Wiedeń 24 grudnia. Cesarz wyjechał o g 
*/48 rano do Wallsee, gdzie przepędzi święta 
w gronie rodziny arcyksięcia Franciszka Sal­
watora. W  poniedziałek wieczór powróci Mo­
narcha do "Wiednia.

Wiedeń 24 grudnia. Wielki bal dworski od­
będzie się 16 stycznia, a bal u dworu 26 stycznia. 
Obiady delegacyjne odbędą się 21 i 23 stycznia.

Tokio 24 grudnia. W  kołach wojsko­
wych trwa gorączkowa czynność bez prze­
rwy Zarządzenia co do transportu wojsk są zu­
pełnie ukończone. Telegramy z Korei donoszą, 
że rozruchy pośród t. zw. „touphots" w Mok- 
pbo trwają dalej. W  prowincyi Cbollads w y­
buchło powstanie. „Touphots" jest to nazwa 
niezadowolonych stronnictw, których wichrze­
nia były bezpośrednim powodem wojny chiń- 
sko-japońskiej. Przypisują wielkie znaczenie do 
okoliczności, że właśnie teraz wybuchły takie 
niepokoje.

Paryż 24 grudnia. Komisya rewizyjna zaj­
mowała się na wczorajszem swem posiedzeniu 
pierwszą częścią sprawozdania Meroiera o za­
żądanej rewizyi Dreyfusa. Część ta za wie* 
ra bistoryę całej afery. Dziś odczytana będzie 
druga część, zawierająca rezultaty śledztwa 
zarządzonego przez ministra wojny, — po­
czerń komisya poweźmie rozstrzygająca uchwałę.

HOTEL GEORGF.’A.
Przyjechali dnia 24 grudnia. Hr. J. Kozie- 

brodzki z Podhajczyk. J. Mazaraki z Podola. 
H. Preck z Łuki. A. Garapich z Zagórza M J. 
Pomiankowski z Belgradu. R. Muller z Wiednia. 
St. Pieńkowski z Wilna. St. Niementowski ze Zba­
raża H. Oilter z Mołdawii. F. Richmann z Wie­
dnia. A. Daniel z Jass. H. Sulatycki z Haczewa. 
W. Abrahamowicz z Tyszkowa. A. Hodkiewicz z 
Kijowa. St. Maliniak z Warszawy. J. Epstein z 
Wiednia.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
Pi*yjechali dnia 24 grudnia. Hr. M. Bła- 

żowski z Nowosiółki. Hr. K. Krusenstern z Niemi- 
rowa. St. Łodzią Baranowski z Krakowa. M. Bern­
atem ze Stanisławowa. Dr. K. Kozłowski z Dro­
hobycza. \ Dr. J. Ciepielowski z Rzeszowa. K. 
Dobrzański z Rzeszowa. J. Breitenwald z Zagwożdzia. 
M. Wyszkowski z Rosyi. J. Schutt z Jaworowa. 
J. Seńkow z Kołomyi.

HOTEL FRANCUSKI.
Przyjechali dnia 24 grudnia. W. Zajączkow­

ski ze Stanisławowa. J. Staromiejski z Przemyślan. 
T. Modzelewski z Rosyi. A. Schullerowie z Tyśmie- 
nicy. K. Giziński n Koralnika. T. Wydżgowa 
z Rosyi. A. Wolniewicz z Olszy. J. Nikorowicz 
z Ulwowka. N. Grunwald z Krakowa. 8. Hałatkie- 
wicz z Krakowa. L. Bessaga z Rosyi. J. Sadowski 
z Tarnopola. G. Stepanołf z Rosyi. S. Jasilkowski 
z Czahrowa. M. Semenówz Kołomyi. M. Baczyński 
z Hrehorowa. J. Morawski z Przemyśla. E. Heyda 
z Łańcuta.

N a d e s ł a n e .

Merkury - / Gazeta
■ ■ Losowań

■ l a w i  ■  i
$  Handlowa

D n b L i r l i i a  wykazy wszystkich ciągnień, po- 
J J U K l u l U l c  pularne artykuły z dziedziny

handlu, przemysłu i bezstronne wskazówki o 
lokacyi kap tatów. - v(?

Bezpłatne dodatki -Roczn,k
rzyk bankowy*

sowy i Kalenda-

Prenumerata lVhaiaL’
Adres: Administracya M ERK U R EG O  

w Krakacie, Rynek Gł. 5 ..

Edmund Zychowicz
koncesyonowany bud»wnłczy. 
Ulica św. M arka  I. 2. Wykonuje 
wszelkie roboty wchodzące w  

za k res budownictwa.
D r .  E n g .  P i a s e c k i

powrócił z podróży naukowej i ordynuje jak dotąd, od 
2—4. pnpoł. Leczenie w Zakładzie gimnastyezno. 
ortopedycznym odby.a. »ię od 9*/» z rana. i od 

2—6 po poi. ul. Trzeciego IWa|a 1 .3 , I. p.
A R C H I T E K T

Alfred Zaekariewicz
1 koneeo. budowniczy

mieszka obecnie uli<a Isoakowicza „Willa Juliana"
w domu od 8 -8 .

Specyalista chorób dziecięcych

Dr. Stanisław Ludwig
były asystent kliniki chordb dziecięcych 

W Wiedniu, długoletni lekarz kliniki Prof. N«nfgera

Ruoh pociągów kolejowych
ważny ed Igo października l!M)8 według o*a*u środkowo .

e u r o p e j s k i e g o .

Przyohodzą do Lw ow a:
Z Krakowa: 2  31*, 1 .3 0 , 8 .4 0 * , 8 10, 8.58, 8.50,8.60* 
Z Rzeszowa : 10.26.
Z Podwołoczysk; (na dworzec główny): 2 .3 0 ,  7.58, 6.00 

10.20*; na Podcamoze: 2 .13 , 7.85, 5.06, 10.08*.
Z Tarnopole: 8.80* (na dw. gł.) 8.09* na Podsemcze.
Z Ozerniowieo: 12.20.*, 1 4 0 ,  0.20, 6.40, 9.30*.
Ze Stanisławowa: 11.16, 8 .10.
Ze Stryja: 7.46, 9.67, 1.10, 4.35, 10.40*.
Z Rawy i Sokala: 6.60, 6.66.
Z Jaworowa: 8 20, 5.20.
Z Sambora: 7-86, 10‘00*.

i Odchodzą u  Lwowa:
Do Krakowa: 12 .45*, 8 .2 3 ,  2 .3 0 , 4.10*, 8.35,0.16*, 10.6** 
Do Rzeezowu: 8.26. >'
Do Podwołooljsk z dworca głównego: 1 .3 0 , 6.80, 9.—*, 

11.—*; u Podzamcza: 2 0 4 ,  0.48, 9.20*, 11.24.
Do Tarnopola: 10.40 z dw. głównego, 10.57 z Podzamcza 
Do Ozerniowieo: 2 3 1 * , 2 .4 0 ,  0.22, 10.86, 10.42*.
Do Stanisławowa: 6.06*.
Do Stryja: 6.46, 9.06, 8.05, 6.40*, 11.05*.
Do Rawy i Sokala : 9.40, 7.05*.
Do Jaworowa: 6.61, 8 80.
Do Sambora: 9'26, S'40.
Do Żółkwi : 1111* (tylko w niedziele).

P ł ó t n a krajowe, irlandzkie, ruinburg- 
skie na sztuki i metry

Chlffony Bielizną stołową 1 Pościel, 
Barchany białe I kolorowa.

F I a n o I k I francuskie do prania 
oraz wyroby włóozkows j trykotowe.

polecają jtanuniej 
następcy

A . G u d ien sa
MIESZKOWSKI I SOŁTYS

w e  Lwowie, (Hotel Kuropejaki).



PRZEGLĄD b  dnia 26 grudnia 1908.

t y m k o t k  m ® »  i  p i w m i
*

■Pismo Hlustrowane dla Kobiet*
©■

Prenumeratę przyjmuje: 

Ekspedycya „Tygodnika Mód i Powieści”
w e  L w o w ie ,  1’ a e a ż  H a n s m a n a  9

St. S o k o ło w s k i

Tygodnik = = = = =
Mód i P o w ie ś c i=

jako pismo przeznaczone dla świata niewieściego 
polskiego, uważa za swoje zadanie dostarczanie 
wiadomości, wskazówek, rad i objaśnień, których 
najbardziej potrzebować może kobieta nasza w ży- 
eiu rodzinnem i społecznem. Zapatrując się na ro­
dzinę, jauo na źródło i ognisko naszego bytu e »— ■ 
staramy się wnieść do niej te wszystkie czynniki, które za odżywcze i zoawienne dla jej rozwoju uważamy.

Na r, 1904 przy pożądanem zaopatrzeniu teki redakcyjnej zbiorem nowel, które zawdzięczamy poczytnym pió­
rom, zapowiadamy obszerną powieść Stanisława Graybnera p. t. '

P Ó Ł P A N E K *
w dodatku zaś „Tygoduikau romans Leona Tinseau p. i.

O  P O S A G .
Z początkiem roku przyszłego wprowadzimy stałą a tak potrzebną rubrykę

“  Przed przybyciem lekarza
W rubryce tej będziemy zamieszczali wskazówki co trzeba czynić w nagłych wypadkach zasłabnięcia kogoś w domu

Zaproszenie do przedpłaty na rok

1004
We Lwowie:

kwaitalnie . . . .  3 kor. 
półrocznie . . . .  6 B
rocznie . . . . .  .1 2  _

W Oalioyi z przesyłkę:
kwartalnie . . 3 kor. 60 h.
półrocznie . . 7 „ 
rocznie . . 14 „

. 0

D Z IA Ł  L IT E R A C K I
oprócz powieści i nowel obejmie: Sprawo­
zdania krytyczne z literatury własnej, Ruch 
umysłowy obcy, Artykuły w Kwesty ach 
społecznych, Krytkkl teatralne 1 artystycane 
Korespondencye z głównych ognisk tycia 
europejskiego, wreszcie Kroniki miesięczne,t Numera okazowe i prospekta gratis.

Praktyczna część „Tygodnika" nosi nazwę

„PORADNIK DLA KOBIET"
i obejmuje: Informacyt e dziedziny hygieny, wedle ostatnich zapatrywań nauki, Dział pedagogiczny, Dział technologii 
gospodarskiej t przemysłu domowego, Informacye dotyczące bieżącego zaofiarowania popytu pracy dostępnej kobiecie 
w Warszawie i na prowiucyi, wreszcie Część kulinarną—gospodarską, prowadzoną przez Pauling Szumlańską

Wobec wprowadzonych w obowiązującym u nas kodeksie cywilnym zmiat. "dotyczących stanowiska prawnego 
kobiety, uznaliśmy za konieczne wytłómaczyć czytelniczce Tygodnika ile możua wyczerpująco, na czem polegają te zmia­
ny i jakie jeBt ich praktyczne w życiu kobiety znaczenie. Niemniej zobowiązujemy niniejszem referenta tej nowej rubryki 
do udzielania prenumeratorkom odpowiedzi na wszelkie stawiane przez nich zapytania w kweatyach prawnych,

Redaktor J a n  S 1 e 1*w s 3c 1.

Co miesiąc „Tygodnik” pomieszcza

Wielki arkusz 
z krojami i wzorami 
robót kobiecych.

D Z I A Ł  M Ó D  © . *  |

|  zawiera przeszło 2 .0 0 0  rysu n ków  roczn ie  |
© przedstawiających wzory sukien, okryć i wogóle strojów kobiecych, w  b a id y i u  
© n u m e r z e  pomieszczamy ponadto

i Kolorowaną rycinę Mód
O  ------------------------------ —     — ~ —  ----------------------------------------- — --------- ----------- ------------ ------------
©  W eztatkle te rysunki otrzymujemy wprost * Paryża, skąd też tla ła  koreaponden- 

tka naaza przesyła raz nn m letląe pogadanką o strojach l modach aezouu.

Kilka razy do roku

F o r m a
z b i b u ł k i

wraz z wyczerpującem 
objaśnieniem.

! ?O O O O O O O O O Q O O O O O O O O O O O O O O Q O O Q O O O O O O Q O

Jan Ihnatowicz
we Lwowie ul. Sykstuska 25 i w Krakowie Sukiennice 1.20

poleca

niezawodne i niezrównane w swych skutkach
M YDŁA LECZNICZE

Mydło benzoesowe przeciw wyrzutom i plamom nnskór- hal 
nyiu, kanwa seorstkośó skóry i nadaje twarzy aksamitną 
miękkość i białośoi . . . . . . .  70

Mydło boraksowe, dokładnie oozysaosa i wybiela skórą, 
usuwa piegi i opalanie , . . . . . 5 0

Mydło kamłorowe 1 kamforowo-alarkowe, uśmierza 
■wędzenie i pieozenie skóry, usuwa wyrzuty i ozerwc- 
nośó nosa, twarzy i rąk .

Mydło kreollnowe, znakomicie ooayszoza skórą, usuwa
60 

O  
O

70 0
pryazoze, liszaje, świeraby, trądziki, płeć odświeża i wy­
delikaca, kawałek 

Mydło alarkowe, z winlkiem powodzeniem używane do 
eniszozenia pryszozów i wągrów na twarzy i wszelkich 
wyrzutów na skórze . 5 0

Mydło siarkowo-smołowe, nśywa się na świerzb. My­
dło to okazało się jako najlepszy środek przeciw tej 
■łabośoi, kawałek . 7 0

Mydło smołowo-gllcerynowe, jest pod każdym wzglądem 
jednem z najlepszych deainfekoyjno hygienioznyoh my­
deł toaletowych. Jako zwykłe mydło do użycia codzien­
nego jest przez swą daeinfekoyjnośó i skórą zmiękczającą 
własność, znakomitym, oraz wypróbowauym środkiem 

do usunięcia wszystkioh nieczystości naskórnyob, kawałek 60 
Mydło aniołowe, usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki 

skórne, pooenie nóg i łupież na głowie, kawałek .
Mydło tymolowe, znakomicie oczyszcza akórą ze wszel­

kich wyrzotów . . . . . . .
Mydło taninowe, z glioeryną, jest niezrównanym środ- 

ziem przeoiw pooeniu się głowy, usuwa łupież i swą 
dennie skóry . . . . . . .

Wspaniały podarek na Gwiazdkę!
(Wydawnictwo „Na około Świata" i) 

Widoki miast i miejscowości. Typy  i życie  
mieszkańców. 9 6  obrazów w kolorach natu­

ralnych. Zajm ujący tekst objaśniający.

Cena albumu w ozdobnej oprawie w płótno ang. K. 8.

Z l e c e n i a :

Biuro iziem iM w  S o M o t ó i e p  L i i i ,  Pasaż . H a r a m  9.
Wyrób krajowy!!!

S u lSyrop Knlfognajnhelowy * K olą, Syrop 
fogaaąjnkolowy bez K oli

Apteka pod „Gwiazdę- PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie.
Pismem P. T. Komteyl prz-mysłowo-lekarskłcl Tew lekarek lwow­
skiego z O listopada 1903 pod wzglądem dziatalnożcł uznany

jako
identyczny z Siroiiną Hoffmann La Roche I polecony. '
Cona o połowę niższa od Siroiiny i tak : 1 flakon bez Koli K. 2 OO, 

Z Kolą 2 50
Wina lecznicze, polecane prses pierwsze powagi fakultetu medycznego 

we Wiedniu juk: Borówkowe 4 K. 2 '—, Chinowe 4 K. 8'—, Chinowo-śela iste 4 
K, 8 —, Kasharowe 4 2 40, — ■ Kolą 4 K. 2'—, Pepsynowe a K. 8 —, Peptono­
we 4 K. 8 — Bumbarbarowe 4 K. 8 —

Wyrobu Apteki pod Owlazdą Piotra Mlkolascha we Lwowie 1

I0000000000000080000

Bajecznie
tanio

dotąd nie bywało
aby serwis tiulow y tzklanny gładki na 
6 osób można było d( stzó za ztr . i . 9 0
z  matowym paskiem  na 6

osób za . . . .  ztr . Z 3 5  
serwis porcelanowy stołowy biały gładki 

na 6 oaób sa . Z Ir* 4 .4 3
serwis parcelanowy stołowy a deaoraoyą 

w kwinty na 6 osób sa ztr . 7 .3 0
tertcit do berbaty z dekoracją zieloną na 

6 osób za . . .  ztr . t .0 0
tertcit tio czarnej katcy » dekoraoya w 

kwiaty na 6 osób ' . ztr . / . 0 0
tertcit tio kompotu ezklanny na

6 osób za . . .  ztr. i .3 3
kieliszki do wina lub wódki po 8, 10, 12 

i 14 ct. i
szklanki do wody po 4 zh cl.

Powyższe serwisy nabywać moina w po­
wszechnie z taniości i dobroci znanym źró 
dle dla porcelany i szkła, t .j w handlu firmy
Jego Ces. Królewskiej Mości Nadwornego DcsUwcj 
K a z im ie r z a  L ew ick ieg o

Lwów. pi. Maryacki 10. (dawniej Trybu 
nalska 8.)

Cenniki lllustrowane gratis I franko.

M elis p
b w s  ż o łą d k

MoIIa Proszki 5eidlickie
raszki 

stadka, r
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane

Seldlickle »ą aiezrów. środkiem przeciw wszyst, choro* 
pochodzącym ze tłogo trawienia lub skłonności do obstrukoyi

1
Cena zapieczętowanego pudełka k. 2.

Wódka francuska Hol Molla
Wódka francuzk* i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze­

gólni* jako środek uśmierzający do wcierania przeoiw rwaniu w członkach i innym 
przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wimaoniająoo na mięśni*,

nerwy. — Cena oryginalnej plombowanej flaszki k . I.OO.______
Gi. skład wysył., A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeś, Tuchlauben, 9.

Uprasza, się Ssanow. Publiczność, aśeby wyraźnie żądała wyrobów 
MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
SKŁADY we Lwów •: J. Beiser, aptekarz, J Wewiórski, aptekarz, Jos. Pineles, 
aptekarz. En gros: St. Markiewicz, Mnsiałowioz i Janik, O. T. Wincklera Syn, 
Albert Szkowron. Antoni Ehrbar Aptekarz. Zygmunt Bueker. Aptekarz
0 0 0 ©©0 ©0 @@©©©

rzy zmianie roku
poleca się 

Najstarsze złożone w r 1887
Biuro dzienników i ogłoszeń

Ludwika Plohna
(dzieriawoa Sokołowski

we Lwowie, ul Karola Ludwika 9
przyjmuj* abonament na wszystkie piżma krajowe, wie­
deńskie dzienniki i sagrauiosne, ilustrowane, beletrjstyczne, 
humorystyczne, tnrnale mód itd. po eenach oryginalnych, ręcząc 

ouainą dostawę własnymi kolporterami. Csasopisma beletrystycsne 
ilustrowane i śurnale mód wysyła się także na prowincyę, również przyl* 
tu uje ogłoszenie do wszystkich pism po najtańszych cenach

D zien n ik i w y ch o d z ą ce  r a n o  w e  W ied n iu  
d o s ta r c z a  i  s p r z e d a je  n u m e r a m i  p o je d y n ­
c z y m i teg o  s a m e g o  d n ia  d o  w p ó ł  d o  je d e n a ­
stej ndeczór.

i i i i H i s s i i  l i z ś i k ś ż f f i S S S
C. k nadwornego dostawcy.

puder antiseptyczny

W y k a z  l i s t ó w  z a s t a w n y c h
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego

wylosowanych w dniu 15 grudnia 1903 roku:
4*/eych dawnych przy 122em losowaniu w sumie 61.800 zł. a. w. (102.600 Koron) 

4°/0yoh illetnich przy ż e m  losowaniu w samie 15.900 zł. a. w. (81.600 koron).
4 %  W .  A .

Ser. I.
4 10.000 fl.

Ser. II.
4 6.000 fl.

Ser. III. 
4 1.000 fl.

507 806 11028
11136
11650
13181
13683
13727
14140
14206
14216
14649
14768
14943
16129
15144
17097
17246
17431
18475
19269
19729
20010
10012

Ser. IV. 
4 600 fl.

4601
6Ł17
6686
6790
8005
8043
8044 
807-5 
8261

Ber. V. 
4 100 fl.

12992 18069 208*4
12993 18274 ,, 20890
13414 18310 20928
13472 18332 20966
13574 18542 20998
13946 18554 21135
14031 18594 21169
14479 18640 21188
14668 18762 2 l4 i2
14695 18786 21788
14776 18796 21951
15520 18830 21960
16700 18925 22029
15730 19028 22081
15981 19053 22208
16169 19211 22263
16176 19267 - 22396
16212 19391 22478
16933 19423 , 22494
17035 19566 22648
17184 19611 ’  22665
17308 19640 ‘ 22667
17574 19667 i 22719
17683 19695 22773
17688 19778 22786
17603 19834 22858
17691 19838 23190
17710 20460 23360
17722 20479 23490
17739 20486 23740
17865 20573
17922 20622
17948 20769
17986 20777

4* /o  4 1 - 1  © t n i e .

i HAYA

HAYA

prze* powagi lekarskie polecany jest najle­
pszym proszkiem do zasypywania dla nie­
mowląt l dzieci.

Prawdziwy tylko w patentowanych si 
tkowyoh pude kaoh % marką ochronną „O 
patrzność“. Cona pudełka 70 haleriy.

mydło hygiemczne
jest najlepszym mydłem do myoia dzieci. — 
Sporządzone z materyałów naideli-atniej- 
azych, odpowiada najwybredniejszym wy­
mogom hygieny.

Cena pudełka 7 0  halerzy.

Ser. IL 
k 5.( 00 fl.

Ser. II f. 
41.0; 0 fL

Ser IV. 
k 500 f l .

Ser. V. 
k 100 f l .  -f

246 1086 67 28 448 857 1055 1337
1107 47 630 864 1136 1350
1426 69 545 865 1166 1386

- 1546 94 613 866 1173 1454
2218 166 643 884 1179 1468

182 656 899 1180 1643
191 737 917 1188 x 1615

* 200 752 931 „ 1206 1651
358 833 964 1245 1733
379 834 973 1294 1788

*
426 852 1002 1306

Dyrekeya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniejszem. posiadaozy powyższych listów 
zastawnych, aby się po wypłatę kapitału od dnia 8<J czerwca 1904 począwssy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie 
zglos li, ponieważ procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dnieją ustaje, i gdyby kupony sa dalszy c*a* 
wypłacone ty ły , będą przy odbierania kapitału potrąoone.

We Lwowie, dnia 15 grudnia 1908.
Przedruk nie będzie płacony.

W każdej aptece i drogueryi do nabycia.
Żądać należy wyraźnie ł Żądać należy wyraźnie 1

™  „HAYA“ pudru autiseptycznego. „HAYA“ mydła hygieniezn.
Główny skład wysyłkowy .

© .  M B . M .  W  ,  a p t e k a r z
c. I k. dostawca nadworny we Lwowie

0 © © 0 © 0 0 0 0 0 0  0 0 0 0 0 0 0 0 0 © i

® Centralne ogrzewania i wentylacye
wszelkich systemów,

Wodociągi i kanalizacye
. -rr-— klozety, łazienki łaźnie, meohaniozne pralnie i suszarnie, = =

o ś w i e t l e n i a  g a z o w e
projektują i wykonują

Inż. LEONARD NITSCH i Spółka
Biuro techniczne I Zakład Instalacyjny 

w Krakowie, ul. Kolejowa 18, parter, Nr. telefonu 381.
Kosztorysy bezpłatnie. — Najlepsze poleceni*.

Pieniędzy , wiele" Pieniędzy!
miesięcznie do 500 złotych ta< żs •*- 
robić uczciwie każdy bez jakichkol­
wiek speoyalnych wiadomość: Prostą
podać swój ałras pod ,, C  1 0 4 2  do 
Amonoen Abthe>lung des ..Mnrkur ‘

Maanbeim MeefeMsirasse 4 4

Na święta
Wyeprzedai Win francuskich, reń­

skich i moselskioh. 
Wiadomość =* i

D r o g u e r y i  M i k o l a s c b a .

W. PRIMUS & S. IGLICKI Lwów,
uL Jagiellońska 1. 12.

polecają: Materye na m eble, portyery. uory, firanki, dy- 
wauy, tapety, m eble otylowe, orzechowe, maotaoniowe, 
ora* własną pracownią łaplcersbą, Ltńra wszelkie roboty 
w i s k r o  te|ś» wobod*ąoo lak nafsnmiennlcd wykonuje

Próby materyi i tapet na 
żądanie wysyłamy tto k o .



PRZEGLĄD e rima 2b grudnia 1.903.

ZAPROSZENIE nr a  e o k

TYGODNIK 
' ILUSTROWANY

ruzpuoznie z dniem 1-go stycznia r. 1904 dwie 
nowe powieści

Józefa Weyssenhoffa
nanjnowszą powieść obyczajową, współcze n% 
p. t.:

SYN MARNOTRAWNY,
o rzecz ta obudzi niewątpliwie ogromne zain­
teresowanie ze względu na to, że autor „Pod- 
filipskiego" i „Sprawy Dołęki“ w wysoce arty- 
tystycznej i żywej formie kreśli w „SYNU 
MARNOTRAWNYM1*, karty z życia arystokra- 
cyi i plutokracyi w kraju i za granicą, 
oraz

Adama Krechowieckiego

„ M R O K “,p. t.
na tle epoki Sobieskiego.

Nadto mamy przeznaczone w niedalekiej 
przyszłości nowe większe utwory

HENRYKA SIENKIEWICZA

i BOLESŁAWA PRTTSA
oraz

WSPÓŁUDZIAŁ WSZYSTKICH

WYBJTNYCH SIŁ LITERACH!CH 

POLSKICH.
Ogłaszamy

konkurs na humoreską
z nagrodą ru b li 2 0 0

Powodzenie jakiego doznaliśmy, ofiarowując wszyst­
kim czytelnikom T y g o d n ik a "

bez żadnej dopłaty
12 TOM ÓW  POWIEŚCI H. SIENKIEWICZA,

zachęca nas do utrzymania tego wyjątkowego premium. To też
i  n a d n l  z a m ie r z a m y  o f ia r o w y w a ć  c z y t e l n i k o m  n a a t jm

12 tomów utworów
powieściowych,

które utworzą z ozasem poważną

BIBLIOTEKĘ POWIEŚCIOWĄ
„TYGOCNNIKA ILLUSTROWANEGO".

W  roku 1904 znajda się w niej nieobjęte dotychozas na- 
szem zbiorowem wydaniem arcydzieła Sienkiewicza „POTOP" 
I „PAN W OŁODYJOW SKI".

Niezależne od tego umyśliliśmy w roku 
przyszłym 1904 dodać

bez żadnej dopłaty
każdemu prenumeratorowi „Tygodnika" co 
miesiąc tom, czyli rocznie
12 tomów dzieł

popularnych,
będących iywem i interesującem odbiciem 
najróżnorodniejszych kwestyi i zagadnień 
chwili chwili bieżącej.

Każdy tom tego uowego premium zawierać będzie 10 
arkuszy w formacie ściśle zadrukowanej 16-ki, co stanowić będzie 
w  c iąg u  ro k u  1 9 0 4  co  n a jm n ió j 1 2 0  a r k u s z y  d ru k u .

Każdy prenumerator T y g o d n ik a  illustrowanego w  r. 1904 otrzyma zatem 53 NUMERY iYGODNlKA ILLUSTROWANEGO

oraz bez żadnej dopłaty
to m y  ro c z n iePotop (8 t<jm) 

Pan Wołody­
jowski (4 t°m.)

1 9  TOMÓW 
I L POWIEŚCI

oraz 12
(oo miesiąc tom)

TOMÓW 
DZIEŁ POPULARNYCH

(o1' miesiąc tom)
czy ogółem (co miesiąc 2 tomy) 

KOLOROWE PREMIUM ART STYCZNE

Biblioteki powieści
i Dzieł popularnych

przy każdym numerze nie zawierającym dodatku książkowego ARKUSZ POWIEŚCI 
TŁÓMACZONEJ.

W Y D A W C Y  GEBETHNER i W OLFF.
Odpowiedzialny i& radskeyę we Lwowie

TADEUSZ CZAPELSKI. REDAKTOR Dr. JÓZEF WOLFF.

Prenumeratę ze Lwowa i całej f lłd w n a  e k sp e c y c y a  ..T y g o d n ik a  lilu str o w a n e g o  w e L w o w ie  oraz wszystkie Księgarnie 
Galicyi z Bukowiną przyjmują: pa s „i usmanał g (g ,urc ,J jennikÓ» i Ogłoszeń Sokołowskiego) i Kantory pism:

Warunki prenumeraty „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO" razem z 12 tomami dzieł Sienkiewicza i 12 tomami dzieł popularnych oraz
dodatkiem powieściowym w arkuszach:

W e Lwowie:
Kwartalnie
Półrocznie
Rocznie

a nagrodzone utwory wydrukujemy w roozni- 
kn 1904 Tygodnika.

6 kor. 80 h. 
13 „ 6 0 ,  
27 „ 20 „

Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w

w Krakowie:
Kwartalnie
Półrocznie
Rocznie

kor. 6
12
24

w Galcyi i Bu- Kwartalnie 7 kor. 20 h.
kowinie z prze- Półrocznie 14 „ 40 „

syłką poczt.: Rocznie 28 „ 80 „ |
.. bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce), zaś dzieła popularne W ozdo­

bnej płóciennej oprawie, dopłaca za tom tylko 40 h., t. j. kwartalnieza 6 tomów 2 K. 40 h., półrocznie za 12 tomów 4 K. 80 h., rocznie za 
24 tomów 9 60; należność tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratę. — Pierwśie 60 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi 
prenun.erstorowie za dopłatą 66 K. bez oprawy, zaś 89 K. za tomy w oprawió. Komplet 60 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być 

nabywany seryami: po 12 tomów, za nadesłaniem w 5 ratach po 13 kor, za tomy bez oprawy, zaś w oprawie po 17 koron 80 hal. 
Ozdobne nkładki do oprawiania półrocznych kompletów Tygodnika można nabywać w cenie K. 3’20; na opakowanie okładki dołączyć należy 40 h.
Numery okazowe i prospkty wysyła gratis: Główna ekspedycya,,Tygodnika" we Lwowie: Pasaż Hausmana 9 (BillfO Dzienników i Ogłosiefl Sokołowskiego).

Utworzy to

NOWA 12-TOMOWA 
BIBLIOTEKĘ

Tygodnika illustrowanego, na którą się zło**
12 DZIEŁ RÓŻNYCH AUTORÓW.

Na początek pójdą w roku 1904:

W STYCZNIU
.WIELKIE LEGENDY LUDZKOŚCI*

studyum literackie w 1 tomie przez L. Michaud 
d’Humiac, w przekładzie polskim Cecylii

lewskięj.

W  LU T Y M ;

„MAŁŻEŃSTWO U RÓŻNYCH NARODÓW",
etudyum obyczajowo-społeczne w 1-ym tomie, 
przez Henryka d,Amćras. w przekładzie polskim 

Maryi Rodysowej.

W  MARCU:

„ŻYCIE ARTYSTYCZNE LUDZKOŚCI1',
zarys historyczno - estetyczny ' Alfonsa Rotw. 

w przekładzie połskim Jana Lorentamcza,
Z ILLUSTRACYAMI.

W  K W IE T N IU :

„PAŃSTWO INTERESU11,
pamiętniki milionera J. Carnegie, w przekładzie 

Stef. Barszczewskiego.

W  MAJU

„NERWOWOŚĆ NASZYCH DZIECI11,

atudyum Dra A. Comac, w opracowaniu 
skiem Dra H. Nussiauma

pol-

W  CZERWCU

„ŚWIATY NIEZNANE11,

ananego popularyzatora wiedzy astronomicznej 
Karola Flamariona w przekładzie polskim Ksa­
werego Spożarskiego

Z ILLUSTRACYAMI.

+
1

Z WIŚNIOWSKICH

Katarzyna Fechterowa
wdowa po budowniczym

zaopatrzona św. Sakramentami, am&rla po długiej i ciężkiej słabości, 
w 77. roku życia, dnia 2*. grudnia 19 8 r.

Kkeportacya s«łok  odbędiie się w czwartek dnia 21. grudnia 
1908 r o godunie 2-g’ej po południu i  domu żałoby pr«y nlioy Ły­
czakowskiej 1 24 na cmentarz Łyczakowski, na którą w smutku po­
zostałe dzieci, wnuki i prawnuki, anajomyoh i pobożnych chrześciaa 
uprasują.

Lwów. dnia 23 grudnia 1908.
OONOOR Dl A ■ A Karbowski ni Sobieskiego 1. 10

Nowość I Nowość!

K A W A  P A L O N A
■własnego parowego palenia 

c o d z ie n n ie  ś w ie ż o  p a lo n a  I
f t o n asm  m w r

ściśle podług zaz-d hygieny, sapomooą gorącego p * wietrz« — *na 
komita w smaku i aromacie — codneń ś-ńeao palona 1 

i / i  kilo kawy palone Melange Nr. I. — Złr. 70 ot.
Nr. II. -  „ 90 „

,  Nr. III. 1 ,  10 ,
Nr. IV. 1 .  20 „

Melange cesarska Nr. V, 1 „ 40 „
Kawa palona u  pomocą gorąseiro powietrza poaiada zalały iż: 

zachowu|e znakomitą aromą, 
czysty delikatny smak, 
największą wydolność,,

■ tej przyosyny znacznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny 
■poeób.

Kawa palona pakowana w woreoikach pergaminowych w wadze 1, 
‘ /z. '/* » V. kilo.

Poleca handel herbaty I kawy

E D M U N D A  B I E D L A
ulica Teatralna 3, naprteelw Katedry.

Na wszystkie
bez w yfątku  pisma codzienne mie/srowe, zam iejsco­
we, w iedeńskie, zagraniczne, tygodniki, ilustracye  
artystyczn e, pisma hum orystyczne, mody, żurnate, 
p rzy jm u je  prenum eratę z  dostawą w m iejscu tub 

w ysy łk ą  na p ro tein cy i po  cenach red akcyjn ych

Ąjeocya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego
L w ów , p a s a ż  H a u srn a n a  9 .

» Ogłoszenia do w szystk ich  pism najtaniej. -

Pierwszy skład Grafofonów
znajduje się

przy ulicy Jagiellońskiej 1.11 a,
tylko na I. piętrze;

otwarty od 9-teJ do 12 tej rano I od 3  tej do 5 tej po
południu.

^  Orobne ogłoszenia.
• Ś t — H Ś Ś M — f i f t g
Nakładem E Wlniarza we Lwowie

wyszły ■ druku:
Kalendarz pows<echny galicyjski

na r. 1904 — Cena 1 kor.
Kalendarzyk kieszonkowy

na r 1904 — i-ena 30  hal.
Kalendarz ścienny na r. 1904 

Cena 30  hal.
1 9 "  Za nadesłaniem należytośol

przekazem, wysyłka franco.

„Kawa zdrowia11

M łocam ia parowa
6-cio konna Schuttlewortba mało uly* 
wana w «u p 'łn e  dobrym ztanie do 
sprzedania. Zarząd dóbr Psary obok 

Chodorowa.
Kareta m>-ło używana, podwójna i 

wózek ęgier-ki do sprzedania. Zamar- 
stynowska Nr. 21 a.

Najprzedniejszą herbatę
abiwrn ln n jow eg o  w yb orn ą  w sm a ­
k u , n r u m s i;« z n ą  1 d ob ra *  n a c ią ­
g a ją cą  fu n t p o  s ł. 8 , % i 1*60 p o ­
le m  H a n d e l L eon a rd a  N oteck iego  
w e L w ow ie  u lica  B a to re g o  1, 31. 

W y sy łk i o d w ro tn ie .
P o m P T l l r O  t ł  ct-ncję  w Wis- 
J H l i l O U l k ę  dniu przyjmie stale 
U zamieś kała dystyngowana oiała ro­

dzina, za miernem wynagrodzeniem. A.- 
drez: „Jtk w domu* do biura dzienni­
ków A. Chulawskiego. Wiedeń VI
Getreidemarkt 18.

wyrabiana przez fachowych ludzi z naj­
pożywniejszych • produktów roślinnych, 
a aa tęp n je  w m upetnośel aw yklą  k a ­
w ę, satem eraewyiaza wszelkie fabryka­
ty aiemieokie, b o  n ie  je s t  ża d n ą  d o - 

m lesa k ą  Jak  n p . H n e ip o n z b s .
Kilogram kosataje tylko 70 atu 

Wszędzie do nabycia.

W a śn im k i, t a k o  i Spółka
Fabryka ,Kawy Zdrowia" 

w Podgórzu.

Pół kilo pierza gęsiego
tylko 6 0  et.

Bozsyłam zupełni* nowe, ssare pie 
rze, ręką darte, pól kilo tylko 80 ot. — 
te same w lepssym gatunku tylko 70 ct 
w pocztowych pakietach próbnych 8 kg. 
u  pobraniem poomtowem.

Łyżw y
.Halifsx1' dobre para .
Hal fax ‘ bardao dobre stalo­
we noża . . . .  

Halifax“ bardzo dobre nikł. 
Halifax° damskie nie nikło-

OtiCyaliStĆW  prywatnych, oraa ] 
wszelką słażbę dla miasta i pr wincyi, 
poleca Biuro pracy, Lwów, Kamińskiego 6.

T.
handel pierzem w Śmichowle, 

koło Pragi (Czechy 600).
Wymiana dozwolona.

(JprAssinni o dokładny sdres,
O G O O G O O O G O G O O O G O G G O  H™iflx0 damskie niklowane© ,Halifax“ ■ szerok. nożami po- 

O  lerowano
©  „Halif-x° z sssrok. neżami ni- 
©  klowane . . . .  
Q „H alifzxa syst „Joaksou Hai*

Czy koniecznie
trzeba z Hamburga i Tryestu sprowa 
dzać? Znany w kraju główsy i wyłączny 

•kład herbaty i kawy pod firmą

we Lwowie —  Sykstuska l .
polec* spróbować

K A W Y
Santos dobra . .
Portoriko prima 
Oeylon wyśmienita. 

„ plantao. . .
„ perłówka 

Mocot arabska

58 et. u  pól kg
®5 s i »
75 8 „ -
90 „ ,  .
»0 • - .
80 ,  „

Herbaty ehifisko-ros. pooząwszj 
od 1*40 za pół kilo
yżej.

Wysyłki 2 kg. kawy i 1 kg. herbaty ra­
zem za pobraniem franko.

Ostatni tydzień 1

L o t e r y a  G w i a z d k o w a
Ciągnienie nieodwołalnie 23. grudnia 1903 r.

g ff-  I 8 0 0  wygranych- ' W  
podzielonych na 100 głównych i 1400 mniej­

szych W , granych w Ogólnej wartości

== Koron 5 0 . 0 0 0  Koron =
Wygrane 2 9 .0 0 0  kor. .jakoteż dalsze po 5 0 0 0  
I 1000 koron wypłacone zostaną na żądanie go­

tówką po odtrąceniu podatku losowego
Losy po 1 koronie

do nabyoia w kant -racb wymiany, trafikach, biurach, 
loteryjnych, jakoteż w głównem binrzo w Wiedniu I. 

Spiegelgasse 15.

Złr. 1.20

złr. 170 
*lr. 8 —

O

■Ir- 18 
ełr. 2-50

|  Cognac
Imperialo

r.łr. #•—

t e  i  farbowania włssśw „ E f f e k t o r w ,
C v. Linka prawnie chroniony (nie trujący)
p-emiowany słotym medalom, krzyżem honorowym i dyplo 

Wiedeń, Paryż i Londyn, dla zdrowia i skóry pod gwa-
ranoyą nieszkodliwy, farbuje siwe, rude włosy na głowie i bro­
dzie. brwi trwale, nie puszcza przy kąp eli lub myciu, na
ozarno, ciemno i ja.no, kasztanowato jasno i ciemno blond. — 
Wielkie pudełko złr. 2, Próbne pudełko złr. 1. — Poczta, za 

opakowanie 15 ot.

f r y z y e r ,  k o a m e ty k  I s p e c ja l i s t a ,  W ied eń  I Spiegelgasse 19, *is- 
a-ris Oorotheum Farbowania włosów w osobnych pokoisch dla panów i 

We Lwowie apteka pod .Srebrnym orłem14 Z y g m u n ta  R u c k e -a
pań

ał 4 60r.

O prawdziwy, naturalny destylat wi-

Nauczycielki !
klucznice i wszelką służbę doborową po­
leca biuro B o d y ń S -le J  Lwów, Bjnek , 
l,Pasaż And iolego) |

.  Pryw atne doniesienia ?

Zakład dentystyczny
istnioiący w Krakowie od lat 19 jest z os­
łem urządzeniem fachowem pokoju ordyn. 
i praoowni, oraz umeblowzniem salonu 

i pokoju nrdyn.
każdego czasu do sprzedania.

Technik dentystyczny pracu ąoy w
tymże zakładzie bez przerwy lat 17, mo­

że nadal pozostać.
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych infor- 
maoyi udziela dr TadeUSZ GluzilY

_  na, aromatyczny i silny wysyła _  
©  na próbę 4 beczułki litrowe za ©

8zaliozką 15 kor o płatnie do ka- ©  
żdei miejscowości. ©

złr. 5 — 
złr. 2*20! 
złr. 5*—

złr. 5'—

n e s " ...................................
„Merkury0 „Helwetia0 .
„Merkury14 damskie niklowana 
„Nurmis14 „Baltia niklowane 

szerokie noże
Q  * ' © „Jackson Hainei0 nixlow„ złr. 6.50 i 8 60
© Fk IM ' A  I T  I ©  1 para rzemyków . ot. 0 80
Q  „  . . .  , © poleca  P io t r  C h rz ą s to w a k l Lwów
q  *  C a p O u lS irla . © B ynek  9. (Biuro wysyłkowe — dział że
D O G © © © © © ©  © © © © © © © O O © !  lasuj).

N a jp ra k ty c z n ie js z e

Podarki dla Pań
poltca w wielkim wyborze

sk l, Alwokat kraj. w Krakowie 
Szewska «r . 19.

— ul.

T. K, Czerwiński
O g ro d n ik  ob|azdowy

•bituryent wyższ prusk. zakłada psmo- 
logirzn--go w Pro.zkowie a praktyką kil­
kunastoletnią podejmuje się oięcia owoc. 
diznw i wymierzania terenów pod no­
we ogrody — w z mowej porze ta­

niej niż z wiosną

Kraków, łazienna 5.
rlnnscincz.

•arączynowe obrączka 
szpilki ślubne, zrebro ztołc- 

. we (ureędownie oeohowaste) 
kompletne wyprawy w kaset­

kach ora* wszelkie biżuteryt 
poleca Jan Jarzyna 
jubllsr, Lwńw, Hote! 

europejski

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa alkaliczno-sodowa. zawierająca części składowe chemiczno, jak

Woda Bilińska
wyrobu naszego pod kontrolą komlsyi przemysłowej 

towarzystwa lekarskiego
ożywać % bywa w katarach płuo i oskrzeli, wogóle przeoiw

lobrkaszlowi z dobrym skutkiem.
C e n a  f la s z k i  w  K ra k o w ie  15 cL

Do nabycia w aptekach i drogueryaoh, skład dla Lwowa 
w aptece J. Wewićrskiego.

K. RŻĄCA I CHMURSKI w Krakowie,
łaściciels fabryki wód mineralnych.

Ferdynand Guttler
u l. H a lic k a  2 0 , Lw ów , p l . H a lic y i  3 .

Boa jedwabne 
Żaboty

Paski

Torebki

Rękawiczki
„Dian a"

Słynne ze zwej dobroci.

Perfumeryę
W ozdobnycn kaeetkaoh.

P ierw sza  Krajowa fabryka

chemiczno * technicznych smarów i p a t i t ó w  (szczeliw)
do maszyn parowych

E D W A R D A  H E L W I O A
Lw ów , ulica Kopernika I. 29.

poleca:
kompozycyę (emarowidło) „Pionier0 — pakunki „Pionier*, „Wulkan0 sma-

Nowości
w szpilkach i grsebykacŁ do 
włozów.

Wachlarze
z piór ztrusich i fantazyjne.

Weloniki

Szaliki
koronkowe.

Szale
jedwabne.

Kapuzy
teatralne

Kołnierze
koronkowe.

Bluzki i halki
jedwabne i sukienne.

Pończochy.

I rowidło^dó 'trybów, „BeguUtor14 do kurków parowych, „8aturn° de pasów, 
,Mara“ pastę „Yenus44 do • zyszezenia metali i t. p. wyroby Znacznie

Ceny jak najniższe.
lepsze od zagranicznych, a ceny niższe

Redaktor odpowiedzialny: Wacław Masłowski. Papier z fabryki Caerlańzkigj. Z drukarni E. Winiarza.


